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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
w« Lwowiń na prow incji za granicą

uiesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. O zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

D on iesien ia  p ryw atne , jąkato o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
sontow od wiersza.

Num er kosztu je 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  cano — dla prowinoyi o godzinie 7  wieczorem.
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Danneberg, I. Wollzeile 19; w Htunńurgir A. łt«L 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłetzeala zwyczajne na j b J(.
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lab jego miejsc • 
10 ot. — Nadesłane za wiersz lnb jega r.iejsee .i ' c .
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Lwów d. 11 czerwca.
Pow olną zm ianę aury  zapow iadają z a ­

zw yczaj w ie trzy k i, k tó re  to  z te j lub  z owej 
s tro n y  się ru sza ją  i c ichną i znow u pow stają , 
a i  się w reszcie w jed n y m  dużym  w ie trze  o 
pew nym  k ie ru n k u  zespolą. Podobne dzisiaj 
podm uchują  w ie trzy k i n a  polu sp raw y  h isz ­
pańsko am erykańsk ie j a podm uchają  silniej, 
n iż  dotychczas byw ało.

W edle wiadomoś si m adryckich  z d. 9 bm 
m arszałek  L opez D om inguez sądzi, że zano­
si się na  in te rw en cy ę  europejską , choćby na 
w et nie prosiła o n ią  H iszp n ia  — spraw a 
filip ińska in te re su j bowiem  całą Europę. Yega 
Arm ijo podobnie się w yraża. W hiszpańskiej 
Izb ie  posłów k arlis ta  Mella uderzy ł na F ran- 
cyę w ołając, że naród, w k tó reg o  dziejach 
zapisany je s t S edan  a m ilczy, n ie  godzien 
zajm yw aó m iejsca w dziejach.

K ilka pism  londyńskich  doniosło, że am ­
basador angielsk i w W aszyngton ie  p y ta ł M*c 
K inleya co do ew entualnych  w arunków  poko 
ju . Mac Kinley m iał odpow iedzieć, że Hisz 
pania abso lu tn ie  zrzec się musi Kuby i S ta­
nom  Zjedn. odstąp ić w yspę Portorico  jak o  
w ynagrodzen ie  w ojenne i ty lko  na  tej pod­
staw ie m ogłyby S tany  Z jedn. odstąp ić od 
m yśli zaboru  F ilip in . W iadomości *e n ie  są 
jeszoze p o tw ierd zo n e; D aily Chronicie i Eve- 
ning Post stanow czo naw et zapew niają , że 
am basador ang ie lsk i woale n ie w ystępyw ał 
ja k o  pośrednik .

W idocznie w zw iązku z tem i wiadom oś 
oiam i stoi ośw iadczenie, jak ie  m in is te r Bal- 
four z łoży ł w czoraj w ang ielsk iej Izb ie  p o ­
słów, m ianow icie, że A nglia ch ę tn ie  poprze 
w szelkie usiłow ania, dążące do zniew olenia 
A m eryki i H iszpan ii do zan iechan ia  kroków  
n ieprzyjacielsk ich  i rozpoczęcia rokow ań p o ­
kojow ych, je że li będzie m iała w idoki, że obie 
s trony  usiło w an ia  te  p rzy jm ą p rzychy ln ie  i 
że pogodzenie ioh j e s t  m ożliwem  — N iestety  
dziś n ie  m a jeszcze żadnych dsnych , aby m oż­
n a  było sądzić, że usiłow ania te  przez k tó re  z 
państw  w ojujących m ogłyby być p rz y ję te  i 
w zię te  pod rozw agę.

Dla czego jed n ak  m in is te r ang ielsk i mó­
w ił nie o prostem  pośredniotw ie, ale za raz  o 
„zniew oleniu" s tro n  w o ju jący ch  do zaw aroia 
poko ju  —- jeże li tego w yrazu  użył — to rzecz 
ciekaw a. Czy sądzi, t e  one inaczej m e zaw rą 
pokoju, ja k  ty lk o  pod przym usem , k tó rem u 
oprzeć się n ie  zd o ła ją?  Co do S tanów  Z jedn . 
m oże to  być pew nem  — tak  ja k  z d rn g  j  
s trony  za pew ne uwaźaó należy, że H iszpania 
i w te j chw ili go tow ą je s t  do zaw arcia  poko­
ju  pod godziw ym i w arunkam i. D zisiaj nam  z 
M adrytu donoszą, że u regu low an ie  spraw y 
filip ińsk iej H iszpania pozostaw ia m ocarstw om , 
z P aryża zaś, iż zdaniem  francusk ich  kół 
rządow ych należy ju ż  in terw eniow ać m iędzy

H iszpan ią  i A m eryką, aby  H iszpania n ie  z o ­
s ta ła  całkiem  zniszczoną. D odają atoli, że 
H iszpan ia  m usiałaby  się is to tn ie  w yrzec Ku­
by i P o rto rika .

Rzecz ju ż  w idoczna, że H iszpania, choć­
by te raz  jeszcze  naw et pobiła A m erykanów — 
a na to  się a to li nie zanosi — nie zdoła się 
u trzy m ać  p rzy  swoich koloniach, bo n ie m a 
sił po tem u, a prow adząc w ojnę dalej, czyDi 
to  ty lko  dla w łasnego honoru , aby  n ie zrze­
kać się Kul y bez n iep rzep arte j konieczności 
m ilita rn e j. N iebaw em  więc u jrzy  się zniew o­
loną prosić m ocarstw  o pośrednictw o, gdy  
to bez njm y d la sw ojej godnośoi uczyn ić bę 
dzie m ogła.

W szelako n ie ty lbo  n a  tern kw estya po­
lega, aby je d n a  ze stron  w ojujących prosiła 
o pośredn ictw o , ale zachodzi tak że  pytanie, 
do kogo zw róci się z tą  p rośbą i czy do je -  
jednego, czy do k ilk u  lub  do w szystk ich  mo­
carstw  europejskich , ozy do takioh, k tó re  bez­
pośrednio  n ie za in teresow ane w sporze h isz- 
pańsko-am erykańskim  i w spraw ach A tlan ty ­
ku i Ciohego oceanu — ja k  np. do A ustry i — 
a dalej jak i p lan obm yśli owe pośrednioząee 
m ocarstw o? K oszta p rzeg ran ej m usi pónieść 
H iszpania — ale co ma o trzym ać A m eryka? 
Zdaniem  m ocarstw  lądow ych — dotychczas 
p raw ie pow szeohnem  — A m e:yka n ie  może 
o trzym ać an i F ilip in , an i K uby an i Portorika. 
A p ieniądzm i w ynagrodzić A m eryki w żaden 
sposób nie zdoła H iszpania. S tro n a  in te rw e ­
n iu jąca  m usi przeto  byó tak  po tężną , żeby 
w arunk i pokoju  podyktow ać m ogła. T aką siłę 
posiadają F rancya  i Rosya, jeże li się sp rzy ­
ja jąc a  S tanom  Zjedn. A nglia w rzecz nie 
wm iesza. Spraw a in terw ency i w n in ie jszej 
wojnie może p rze to  w yw ołać pożar, o g a rn ia ­
jący  obie półkule św iata.

Tu w inn iśm y zapisać, co ang ielsk i m ini­
ster C urzon ośw iadczył d. 8 bm. w Izb ie po­
słów. M ianowioie, że „gp.binet ang ielsk i za ­
py ta ł Rosyi o dokładną treść  rosy jsko-ch iń  
skiej konw encyi co do P o rtu  A rtu ra  i Talien- 
wanu. A ngielskie o k rę ty  w ojenne będą nadal 
rob iły  u ży tek  z przysługu jącego  sobie praw a 
zaw ijan ia do portów  ch ińsk ich , ilekroóby in- 
te re sa  ang ielsk ie  tego  w ym agały . D ługo to 

{jeszcze p o trw a , zanim  kolej że lazna Pekin- 
. H ankau  , jeżeli w ogóle w ybudow aną zostan ie, 
do trze  do doliny raeki Y an g cek ian g ; ale w y­
słanie w ojsk rosy jsk ich  do tej doliny bez ze­
zw olenia Chin, byłoby uczynkiem  wojennym , 
a w tak im  raz ie  rz ąd  angielski poczyn iłby  
kroki, po trzebne ku  ochronie in teresów  an ­
g ielsk i h .“ Je s tto  jak b y  zapowiedź, że An­
g lia  s tan ie  w poprzek  ew entualnem u pośre- 
dn io tw u Rosyi i F rancy i w spraw ie h iszp ań ­
sk o - am ery k ań sk ie j, jeże li Kosya pew nyoh 
u stęp stw  n ie u czy n i gab inetow i an g ie l­
skiem u,

Stanowisko Koła plsKno.
L w óif d. 11 czerwca. 

Z nany k o m u n ik a t Koła po lsk iego  o sy- 
tu acy i, w y raża jący  stanow isko  delegaoyi po l­
skiej wobec is tn ie jącyoh  zaw ik łań  parlam en­
ta rn y ch , spo tkał się w całej n iem al p rasie  — 
a  zwłaozoza polsko-czeskiej — z niepom ier- 
nem  u zn a n ie m :

P raska Politik  pow iada:
„U zhw ała Koła polsk iego , obracająca się 

w g ran icach  p ro g ram u , p rzy ję teg o  p rzez 
s tro n n ic tw a  praw icy, pow inna stanow czo ro z ­
wiać w szelkie w ątpliw ości, żyw ione tu  i ów­
dzie co do w ierności Polaków  dla so juszu  
praw icy. Zw łaszcza czescy posłow ie m ają słu ­
szny pow ód cieszyć się z ty ch  czterech  
pu n k tó w  p rogram u , ja k ie  enunoy&oya Koła 
polskiego zaw iera.

„D yskusya, p rzeprow adzona w Kole pol- 
skiem nad  polityoznem  i p a rlam en ta rn em  po­
łożeniem , u zn an ą  zosta ła  postanow ieniem  
k lubu za ściśle poufną, m imo to jed n ak  No 
wa Presse podaje z  n ie j d łuższe spraw ozda­
n ie , k tó re  czy ta jąo  odnosi się w rażan ie , ja k  
gdyby  w Kole polakiem  podczas ow ych obrad 
dw a potężne a przeciw ne p rąd y  się z  sobą 
sta rły . Mimo to w rzeczyw istości rzeczy  
nie m iały się tak  żle, bo cała „ p a r ty  ł “ w Ko­
le polakiem , p rzy jazn a  Niemcom z lew icy 
i daw nej z n im i koalioyi składa się w łaści­
wie z dwóch jed n o s tek  : dr, M adejskiego i dr. 
R utow skiego, k tó ryoh  p rzek o n an ia  po lityczne 
pow szechnie i dosta teczn ie  są znane, a w / y w  
na po litykę ogólną i na p o lity k ę  polskę ró ­
w na się zera . J e s t  rzeczą dow iedzioną, że 
nazw iska obu tych posłów  w ted y  ty lk o  na 
w ierzch  w ypływ ają , ile ra zy  się zaostrza  
przesilen ie  p a r la m e n ta rn i. P row adzą oni od 
daw na w łasną osobistą p o lity k ę  i tak  też by ­
ło i tym  ra zeu .“.

K rakow ski Czas aohw ałę Koła polsk iego  
w ita  jak o  fa k t po lityczny  pełen doniosłości, 
k tó ry  zaw aży na szali w ypadków , jeże li nie 
bezpośrednio, to  w dalszych n astęp stw ach  — 
a tak  dalej p isze :

„P ostanow ien ia  Koła zaw iera ją  cz te ry  
zasadnicze punk ty : zasadę konsty tuoyonali- 
zm u; konieczność sto sow an ia  p arag ra fu  14 
z w iny opozyoyi; u zn an ie  d la  h r . T huna 
za akoyę ugodow ą m iędzy N iem cam i a Cze­
cham i w spraw ie rozporządzeń  języ k o w y ch ; 
a w reszcie, co najw ażniejsza , dek laraoyę po ­
naw ia zasady  adresu  p raw icy  z  ro k u  prze 
szłego i s tw ierd za  ioh is tn ien ie .

„D eklaraoya Koła staw ia  zaporę m n ie­
m aniem  i pogłoskom , że różne p rąd y  k rz y ­
żu ją  się w Kole i kom binaoyom  świeżo ro z ­
puszczanym  a  łąoząoym  im iona przyw ódzoów  
niem ieckich z im ieniem  jednego  z członków  
Koła polskiego.

„Nie przyw iązyw aliśm y w agi do te j po­

g łosk i — ale oi, co m ówią o po trzeb ie  uśm ie­
rzen ia  opozyoyi, zapom inają  o tern, że n a j­
gorszym  do tego  środkiem  byłoby ro zb ro je ­
n ie  w iększości. Jeśli w zm ógł się radykalizm  
niem iecki i od ro k u  zagarną ł odoienia u m iar­
kow ane i zachow aw cze w im ię so lidarności 
szczepowej — to ozy p rzyczyną tego  n ie  było 
w łaśnie roz luźn ien ie  praw icy i m niem anie, 
że Koło polsk ie  w in n ą  może wejśó kolej, 
in n e  zaw rzeć p rzym ierz . Mamy jed n ak  sm u­
tn e  dośw iadczenie 2 m arca 1867 roku , ja k  
zgubne  n astęp stw a  m iała nasza chw iejność 
i n iekonsekw eneya d la jedności m onarchii 
i słusznego  rozw oju  życia konsty tucy jnego .

„Jeżeli p ragn iem y  pacyfikacyi parlam en­
tu  i państw a , jeże li p ragn iem y  u trzym ać zn a­
czenie i p rzew agę rozum nych i zdrow ych ży­
wiołów w k lubie czeskim  i w opinii pub li- 
oznej Czeoh — to żyw iołom  tym , sk ład a ją ­
cym  od roku  n ieu stan n e  dow ody w ielkiej 
m iary  i odw agi politycznej, należy  ułatw ić 
zadan ie  p rzez stw ierdzen ie , że Koło polskie 
do trzym uje  na podstaw ie w spólności zasad 
stw orzonej w iększości i bynajm niej n ie  je s t  
gotow e odstąp ić od sw ego program u.

„Koło polskie uchy la  w szelką dw uzna­
czność, podnosi sz tan d a r w ysoko, w skazuje 
jed n o litą  drogę. S tanow isko Koła je s t  licze- 
Dnie i sw ą tra d y c ją  tak  silne, że pozostanie 
na przyszłość z n a tu ry  rzeczy  p u n k tem  kry- 
sta lizacy jnym  dla w iększości D eklaraoya Ko­
ła  n ie zw raca się przeciw  Niemcom, n ie m a 
godeł szczepowych — dochow uje w iary  tym , 
z k tó rym i łączy nas w spólna po trzeba o b ro ­
ny rów noupraw nienia narodow ego w obec b u ty  
i nam iętności. S z tan d ar praw icy  oprócz sp ra ­
w iedliw ości w spraw ach  narodow ych — ma 
także cechę w ierności dla tro n u  i państw a, 
obrony porządku społecznego i sp raw  reli- 
g ijnyoh  wobeo rady k alizm u  i anarch ii. De 
k taracya Koła polskiego n ie stw orzy  tru d n o ­
ści w dziele uśm ierzenia nam iętności, a  m oże 
staó się poozątkiem  re k o n s tru k c ji silnej pra- 
w ioy“.

Rolnicy a ugoda.
Lwów d 11 czerw ca.

Czeskie cen tra ln e  stow arzyszenie ro ln i­
cze w ysłało do Rady państw a petycyę, za 
w ierającą p o stu la ty  ro ln ików  co do handlo 
wego i celnego zw iązku  A ustry i z Wę­
gram i.

P e tycya  La zgodn ie z praw dą stw ierdza, 
że do tychczasow a ugoda z W ęgram i nie była 
dla A ustryi k o rzy s tn ą  an i pod w zględem  po­
litycznym , an i pod względem  ekonom icznym . 
A ustrya ponosiła na  je j podstaw ie ciężary , a 
W ęgry m iały  korzyść. Ponadto WTęgry  m e do­
trzym yw ały  postanow ień ugody, a m ianowicie 
wbrew zasadzie, iż całe A ustro W ęgry m ają 
stanow ić jed en  obszar celny, rząd  w ęgierski

pozw alał w ęgierskim  przem ysłow oom  sprowa* 
dzaó bez op łaty  cła tow ary  z zagran icy , w brew  
ugodzie nałożył na tow ary austryaokie, w y ­
sy łane do W ęgier, op łatę  pod nazw ą „ s ta ty ­
styczne j" , a w reszcie w brew  duchow i i l ite ­
rze  ugody rob ił w ęgiersk im  przem ysłow oom  
najrozm aitsze  u ła tw ien ia  i naw et uw aln iał 
icn od opłat, podatków  i stem pli tak , że to  
w szystko w ychodziło  ty lk o  na szkodę p rze­
m ysłu austryack iego .

Jak  o lbrzym ią była ta  szkoda, poniesio­
na np. przez ro ln ictw o i m łynarstw o a u s try a ­
okie, to  okazuje choćby ty lko t. zw. obrót 
miewa. N iem niej w ielkie s tra ty  poniosła Au­
s try a  w skutek t e g o , że rząd  w ęgiersk i na 
w yłączną korzyść W ęgier in te rp re to w ał po­
stanow ien ia  ugody co do sp rzedaży  soli, co 
do zarządzeń  w ete ry n ary jn y ch  itd .

Jeżeli now a ugoda nie ma być p rzy czy ­
ną now ych s tra t dla rolników  w A ustry i, to 
m usi byó tak s ty liz o w a n ą , aby n a  W ęgry 
i na  A ustryę p rzy p ad ały  rów ne obow iązki, 
ale też  i rów ne p raw a i aby  W ęgry dały  ja ­
kąś gw aranoyę: że ściśle i lo ja ln ie  będą się 
je j przepisów  trzym ały .

Austryaooy ro ln icy  m ają praw o żądać 
przedew szystk iem , aby ozy to  »ustryacoy czy 
w ęgierscy obyw atele m ogli w rów nej m ierze 
korzystać z ja k  najn iższy ch  ceł im portow ych, 
następn ie , aby żadne opłaty  g ran iczne nie 
u trudn iały  przew ozu towarów i p roduk tów  
z jed n ej części m onarchii do d rug ie j, a w re­
szcie, aby rząd  w ęgiersk i zap rzesta ł faw ory­
zować w brew  § 1 ugody w ęgiersb ioh  p rzem y ­
słowców na szkodę producentów  i p rzem ysło­
wców austryaokich. G w arancyą, że ten  § 1 
będzie lo jaln ie w ykonyw any  m ogłoby byó po­
stanow ienie, k tó reb y  dozw alało rządom  w tej 
n ie rz e  w zajem nie się kontrolow ać.

Rolnicy w A ustryi m ają praw o żądać, 
aby now a n g o d a  p rzy zn a ła  A ustry i wolność 
w ykonyw ania m onopolu solnego tak , ja k  to 
je s t dla je j  ro ln ictw a rzeczą ko rzystną , sw o­
bodę zniżenia oeny za  sól do w ysokości dla 
rolnictw a niezbędnej i m ożność dostarczen ia  
rolnikom  ty le  soli, ile  dla gospodarstw a n ie­
zbędnie potrzeba.

Ia te re s  ro ln ików  w ym aga też, aby p rze­
pisy w e te ry n ary jn e  zostały  uporządkow ane i 
aby je  w ykonyw ano ściśle. W tym  w zględzie 
pow innyby tak że  oba rząd y  m ieć praw o w za­
jem nej nad  sobą kon tro li.

Rolnioy w A ustry i m uszą się też  dom a­
gać zm ian w u stro ju  g iełd  zbożow ych i znie­
sienia h and lu  term inow ego zbożem, co jedno 
i d rug ie  szkodę ty lko  im dziś w yrządza D a­
lej żądają u ła tw ień  do zak ładan ia  ro lniczych 
gorzelń, n astęp n ie  rozdziału  k o n ty n g en tu  m ię­
dzy A ustryę i W ęgry wedle tego, ile  jed n ą  i 
drugie k o n s u m u j ą  sp iry tu su  i nakonieo 
gw arancyi, że W ęgry n ie  będą nada l w n ie ­
lo jalny  sposób faw oryzow ały  n afty  zag ran i­
czn e j.

A tym czasem  tek s t p ro jek tow anej ugody
a a
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Powieść Champora.

(Ciąg dalszy).

O ddaliła się szybko ; ale pow iedziała dość, 
ażeby Tom asz zrozum iał, ja k  m a p o s tą p ić ; a 
i to m u ja s  iem było, że oddając ja j tę  p rz y ­
sługę, sam sobie oddaje ją  także.

N azaju trz , odjechał, ja k  by ł zapow ie­
dział, a w cz ternaśc ie  dni później rob ił pan 
d’A vron żonie tak ą  u w a g ę :

— Ja k  to  m ożna łatw o byó n iesp raw ie­
dliwym , w idząo złe w szędzie 1 Ten poczciw y 
Tom asz, k tó rego  podejrzyw aó zaczynałaś, nie 
p rzes ta ł je d n a k  pracow ać nad zgodą obopólną, 
a  m oże m u się ona pow iodła naw et, bo p rzy ­
sy ła  m i do Sim ony lis t od R yszarda.

Pani d’A yron zap rag n ę ła  sam a oddaó lis t 
oórce; doznała jed n ak  m ałego zawodu, widząc, 
że  ją  nie ździw ił on wcale i że n ie było je j 
spieszno o tw orzyć go p rzy  m atce

N aw et po odejściu m atk i, chw ilę t rz y ­
m ała w ręku  n en k ą  kopertę , k tó ra  m usiała 
zaw ierać b a r  Iz > arótki b ilecik  R yszarda ; a

dresu n a  n iej n ie b y ło , n ie  śm iał w idocznie 
nazw ać ją  sw ojem  nazw iskiem  ani też  im ie­
niem  ch rz tu , tern w łaśoiwem  im ieniem  k o b ie­
ty , k tó rego  n ig d y  n ie m iał je szcze  śm iałości 
wymówić.

Gdy o tw orzy ła  lis t w reszcie, w oczach 
je j się zaćm iło czy ta jąo  te  s ło w a :

„K ochana k u zy n k o 11.
0 Była ona dla n iego  ty lko  o bo ję tną! n a ­

w et gn iew u je j nie o k azy w ali Ten zposób 
poufały pisania, lepiej daw ał dow ód, że w sze l­
kie inne uczucia z serca jeg o  zn ik ły , n izli 
gdyby w yrzu ty  najsurow sze o z y n ił; pisał 
t a k :

„D ługo  nam yślałem  się i rozw ażałem . 
S ądziłem  n a jj ie rw , ż© zniknięcie moje, po­
wróci wolność tobie, ale to  n ie w ystarcza. Dla 
m ego spokoju, a d la tw ojego  szczęścia, trzeba 
zerw ać w szelkie p zory  zw iązka nas łączące­
go, an i Kościół do k tó rego  należysz, an i jak i 
kolw iek kodeks praw ny, nie sprzeciw i* się 
rozw iązan .u  m ałżeństw a je d y n ie  ty tu la rn eg o  
m iędzy nam i. Jes teś  m łodą, m am  więc n ad z ie­
ję , że rozpoczniesz życie tak , byś by ła szozę 
śliw ą i zapom niała  doznane p rzykrości. N j -  
gorętszem  je s t  to  pragn ien iem , oddanego ci

R yszarda14.
W dopisku  dodaw ał, że aby  obojgu  o- 

oszozędzió n ieprzyjem ności w kraczan ia  sąd o ­
wym form alnościom  w tę  spraw ę p ryw atną, 
daj© pełnom ocnictw o Tom aszow i E rlin g to n

za a tw iem a układu  te jże  z osobą zaufaną, 
p rzez  n ią  naznaczoną.

P rzeczy ta ła  lis t  ten , odozy tała  raz  i d ru ­
gi, i znow u każdą lite rę , każdą k resk ę  z oso­
bna pod nw agę brała, teg o  p ięknego, jasnego, 
i stanow czego p ism a R yszarda. T rzym ała w 
ręk u  tę  ćw iartkę , k tó rą  on do tykał. To by ł 
od p ięcu  m iesięcy p ierw szy  znak  życia i pa- 
m ięoi, ja k i od niego m ia ła ; zdaw ało się, że 
n ie d o s trzeg a  w tym  liście  nic, coby m ogło 
byó bolesnem  dla n iej, n ic co zd radza łoby  
żal, c ierp ,en ie , lub nad lu d zk ą  ofiarę pod tem i 
zim nem i słow y pożegnania, n ie okazała bo­
wiem ani w ahan ia żadnego, an i w yrzu tów  su ­
m ienia. W łożyła wreszcie, do tej sam ej k ry ­
jów ki b iurka, gdzie był p o rtre t R yszarda , l is t  
ten  od niego, k tw y  nikom u, ty lk o  O sm inow i 
pokazać postanow iła. Rodzioe, żdziw ieni obo- 
ję tn em  m ilczeniem , zap y ta li ją  w reszcie o 
wiadom ości w liście ty m  zaw arte , a Sim oua od­
pow iedziała :

— Ja k to l nie w ieoie? R yzzard  żąda ro z ­
wodu !

P o p atrzy li zm ięszani na siebie. W praw dzie 
przeczuw ali ju ż  p ierw ej, że ta k  się to skoń­
czy. D la spokoju  sum ienia jed n ak , pow iedział 
p an  d’A Tron:

— Nie spiesz się!... poczekaj jeszoze... 
ja k  się da na jd łuże j. N igdy zan ad to  rozw agi, 
przed tak iem  postanow ieniem  rozgłośnem .

— Rozgłos n ie  będzie w ie lk i!

— To w zględne... ale źa ła ję ...
— Nie m a czego żałow ać, tak i s tan  rz e ­

czy trw ać n ie m ógł długo.
— No, to  i to p raw da, że nie m ożna całe 

sw oje życie siedzi 6 i czekać na  m ęża, k tó ry  
pow rócić nie oh o e! — w estchnął pan d ’Avron, 
zw racając się do żony.

Ona b ra ła  tę  rzecz ze s trony  trag icznej:
— To źle co czynisz, S :m ono, to  bardzo 

żle! — pow iedziała.
Ale to  n ie  S im ona w inna te  mu — za­

wołał pan  d’Ayron zadowolony, że w szystko 
pogodzi. To ten  n ieznośny  R yszard  j e s t  p o ­
w odem  całego skandal .1 to  on żąda rozw odu, 
on nas po sądach chce włóczyć. Tego jeszoze 
brakow ało 1 Poszlę po O sm inat

N adzieja, że w szystko  zrzuoi na  barki 
Osmina, pocieszy ła go praw ie. Ale pani d ’A- 
v ron  tru d n ie j się było pogodzić z losem  :

— Nie n a  to cię wychowałam , żebyś b y ­
ła  rozw ódką — w yrzuoała S im onie, k tó ra  po­
kornie, oałująo ręk ę  m atk i, odpow iedzia ła:

— Mamo, je s tem  zm uszoną postępow ać 
tak , ja k  postępu ję, ale bądź spokojną, nie 
stan ę  się n ieg o d n ą  ciebie 1

Biedna kobieta , za słabą była, żeby s ta ­
w iać opór ty lu  osobom  z w olą stanow czą.

N aw et Osmin, zapew ne, aby  m ieć jed n ą  
k lien tk ę  w ięcej, spraw ę tę  z zapałem  p rz y ­
śpieszał, m ów iąc:

— Trzeba, żeby p rzed  w akacyarai by ł 
tem u koniec !

Pomimo czerw cow ego upału , pan d ’Avron 
terH.z w iejsk iego  sp ragn iony  pow ietrza , m u­
siał z ro d z in ą  siedzieć w P aryżu , gdzie zn a j­
dował się i Tom asz E rlin g to n , um ocow any 
p rzez R yszarda, do przeprow adzen ia  w jeg o  
im ieniu  całej tej spraw y.

Pełnom ocnictw o to, w dość trudnej s ta ­
w iało go ko lizy i z domem p ań stw a  d ’A yron; 
to  też  byw ał tam  rzadziej i to  praw ie zaw sze 
w  koniecznym  interesie .

Pew niego dnia, p rzyszed ł bardzo n ieza ­
dowolony.

— N o ! cóż tam  now ego ? — zap y ta ł pan  
1 d’Ayron, p rzeczuw ając coś n iep rzy jem nego .

— T rudność n ie  m ała!... rzecz dla w szy­
stk ich  p rzy k ra! A dw okat R yszarda m ówi mi 
te raz , że zan im  ta  oała sp raw a w ejdzie do są ­
du, oboje m ałżonkow ie m usz^ osobiście s t a ­
wić się u p rezyden ta , obow iązanego do s ta ra ­
n ia  się o pogodzenie ioh m iędzy sooą.

— Ci praw nicy, n ie  w iedzą ju ż  co w y- 
m yśleó, żeby zadręczać lu d z il — zaw ołał pan  
d’A vron. — Do czego to  podobne tak ie  żąda­
n ie?

(C. d. n.)

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze ..MaSraZYTl IlQW0Ści“ E MachaVSkie?0 
czysto jedwabne od złr. 6*50 do najwykwintniejszych, poleca ® * - - ‘ ®Lw6w,*róg u licy  Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.
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p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e Magazyn Schayerów we Lwowie
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nie liczy się z pow yższym i w zględam i. Je s t 
on iden tyozny  z tek stem  daw nej ugody, a ty l­
ko zaw iera  zm ianę, iż do końca r. 1902 m ają 
oba rządy  w ypracow ać reform ę ta ry fy  oelnej. 
Dotyohozasowe cła n ie  odpow iadają d z is ie j­
szym  stosunkom  ekonom icznym  w państw ie  
i d latego  za zapow iedź reform y w dzięoznym  
byó trzeba.

N iem niej w ażną zm ianą je s t  obowiązek, 
w łożony na rząd  w ęgiersk i, aby od 1 styczn ia  
1899 zn iósł u siebie t. zw. obro t m iewa. Na­
tom iast now e podatk i konsum oyjne nak łada ją  
na  A a0try ę  bardzo w ielk i oiężar m imo tego , 
że ta ry fy  kolejow e i w  ogóle tran sp o rto w e 
pozostały  bez zm iany, a naw et W ęgry o trz y ­
m ały  obietnioę u ła tw ień  w kom unikaoyi h an ­
dlowej z półnoonym i Niemoami. P ro jek to w a­
n y  rozdział tvoh podatków  od piwa, cukru, 
n a fty  i sp iry tusu , n arazi skaib au stry ack i na  
s tra tę  p ó łtrzecia  m iliona.

W ysokość tyoh podatków  u tru d n i zb y t 
p roduk tów  rolnych, tj. u tru d n i położenie ro l­
ników . k tó /zy  za sp rzedany  p ro d u k t swego 
gospodarstw a dosta ją  zaledw ie ty le, ile w yno­
siły najkon ieczn ie jsze  koszta  produkoyi.

Zaszła z m u n a  dalej i to k o rzy stn a  oo do 
bonifikaoyi za w yrób sp iry tusu , k tó rą  n iezn a­
cznie podw yższono, ale za to  bank austro- 
węgiersfci pozornie byiko pozostanie jednoli­
tym , w istocie rzeczy zuś rozpadnie się na 
dw a sam oistne banki, a udział W ęgier w d łu ­
gu  państw a, zac iągn ię tym  ongi na 80 m ilio 
nów w banku, został zredukow anym  do 9 m:l 
w szystkiego. P ro jek t now ej ugody pozw ala 
w arunkow o A ustry i sprzedaw ać znaozniejszą 
ilość soli i ta k  samo w arunkow o przyrzeka, 
że w ydane Dędą p rzep isy  p rzeciw  p odrab ia­
niu  w ina.

Zm iany iody, poczynione na  korzyść Au­
stry i, są drobne, a na korzyść W ęgier bardzo 
zyskow ne, zw łaszoza oo się ty czy  podatków  
konsum cyjnych . / i  tego  pow odu p e ty c ja  za­
w iera prośbę do Rady państw a, aby p rz e la ta  
w ionego sobie przez rząd  tekstu  now ej lgody 
z W ęgram i n ie  uchw alała, leoz znacznie go 
zm ieniła.

Biczownicy perscy.
W bieżącym  roku  n a  nasz m iesiąc maj 

p rzy p ad ł p ersk i m iesiąc pokuty , a nasze Z ie ­
lona Ś w iątk i zeszły się z ponurem  perskitun 
św iętem  Asohura.

M iesiąc M uharrem , p ierw szy  m iesiąo ro ­
ku m ah jm etań sk ieg o , je s t  d la Persów  szy i­
tów  m iesiącem  pokuty , pośw ięconym  rozpa- 
m iętyw aniom  życia i śm ieroi ohalifa , Hussei- 
na, poległego n a  polu w alki. Szyici uw ażają 
go za jed y n eg o  praw dziw ego i praw ego na 
stępoę M ahom eta. Turcy, sunioi, n ie ozozą 
tak  H usseina, s tąd  też  m iędzy T urkam i a 
Persam i trw a  oiągła n ienaw iść re lig ijna . Obok 
H usseina czozą P ersow ie także b ra ta  jeg o  
H assana i rozpam ię tyw ują  w m iesiącu poku­
ty  dzie je  zap rzedan ia  jeg o  synów  w niew olę. 
Dzień dz iesią ty  m iesiąca M uharrem a j e s t  po­
św ięcony szczególnem u ku ltow i tych  św ię­
tych . W szędzie g d zie  ty lk o  m ieszkają szyioi 
(to znaczy  zw olenn icy  H usseina, a w zględnie 
zam ordow anego jeg o  ojoa Alago, zięcia p ro­
roka) schodzą się po om entarzaoh i op łaku ją  
pam ięć owyoh m ęczenników , a zarazem  p a ­
m ięć zm arłyoh członków  swoich rodzin , k tó ­
rzy  zeszl* z tego  św iata  a nie w alczyli a a i 
nie polegli w obronie potom ków H usseino- 
•wyoh, praw yoh następców  ohalifa.

V. w ilię zaś wfaśoiwego dn ia  poku tnego  
po zacnodzie słońoa p rzec iąg a  przez każdą 
wieś szyioką i każde m iasto  okropna proce- 
sya pokutna. Nic podobnego do niej na oalej 
kuli ziem skiej zobaozyó niepodobna. W pro 
oesyi tej tk w ią  dw ie idee. Po p ierw sze przez 
w strząsający  widok p ro ces ji, w spom nienie o 
p ierw szym  chalifie i b ezp raw iu  popełnionem  
na jeg o  osobie m a być u trzym anem  w śród 
zw olenników  jego , pow tóre p o k u tu jący  sam i 
się chcą ukarać za to, że n ie  postara li się 
k rzyw dy  w yrządzonej H usseinow i napraw i .

W K onstan tynopolu  ,es t dzie ln ica  za 
m ieszkała w yłącznie p rzez perskich kupoów 
Je s ttu  obszerny  karaw ansera j zabudow any 
w czw orobok dom am i a m ający w ich środku 
dziedziniec ze stu d n ią  i m eczecikiem . Nazywa 
się to V alide-han i tam to  odpraw iają  kon 
stan ty n o p o litań so y  P ersow ie  sw oją procesyę 
na M nbarrem .

Na dzień  p o ku ty  budynk i Valide hanu, 
w k tó rych  tys ąoami tysięcy  z ra jd u ją  się n a j­
kosztow niejsze  kobieroe i h a fty  jedw abne, od 
gó ry  do dc^u obw ieszają  P ersow ie czarną 
m ateryę. W św .etle  se tek  lam p i czerw onych 
ja k  k rew  pochodni um .eszczonych na  arka

d lą  się , śp iew ają i lam en tu ją . Podzieleni są 
n a  trzy  oddziały .

Na przodzie idą  now ioyusze, k tó rzy  od 
stóp do g łow y czarno ob ran i, k roczą z p ie r­
siam i obnażonem i. Za n im i p o stęp u ją  biozow- 
nioy rów nież u b ran i w żałobę, k tó rzy  obna- 
żeją grzbiet, a w rękach niusą narzęd z ia  m ęki 
tj. pęk k ró tk ioh  deszczułek  m osiężny oh slu- 
żąoyoh do katow ania w łasnego ciała  w końou 
zjaw ia się trzeoi oddział. Ci to ju ż  są p ra ­
w dziw ym i m ęczennikam i. Głowy m ają do 
skóry golone, na oiele białe szaty , a w  rękaoh 
o stre  jak  b rzy tew  kordelasy . D ługi poohód 
ze 200 do 300 ludzi — za trzy m u je  się na 
wolnem  m iejscu, n a  dziedzińca. Im am  lab  
jak i znakom ity  P ers w chodzi na  try b u n ę , od­
czy tu je  h is to ry ę  o H usseinie i H assanie, n ap o ­
m ina do pobożnego żyoia współw ieroów  i w zy­
wa do w y trw an ia  w w ierze ojoów. W końca 
mowy daje znak i zaozyna się w łaściw a pro- 
cesya p o k u tn a  od uśw ięconego zw yczajem  o- 
krzyku  ża ło śn eg o : „H uasein, H assan — H as­
sem , H assan 1“ Pokutnioy w yw ołu ją te  dwa 
im iona bez p rzerw y w ylew ająo p rzy tem  łzy 
lub  p rzynajm nie j udając, że je w ylew ają. Za 
ioh przyk ładem  idą  wszyscy uozestnicy p ro ­
ce s ji i w ogolę obecni r.a uroozystości. Po 
w zniesien ia  pierw szego o k rzy k u  pochód ru sz a  
wokoło dziedzińoa, żałośna m uzyka rozbrzm ie­
wa, w ołania „H assem , Hassan" roz lega ją  się 
w pow ietrzu , a w śród tego  daje  się słyszeć 
odgłos ja k  gdyby kto  se tką  rąk  b ił w bęben. 
To oddzisł now ioynszów  do ta k tu  m uzyki 
pięściam i bije d ę  z oałej siły  po obnażonych 
pierś aoh. Po pięoiom inntow ej tak ie j operaoyi, 
p ierś zaoiekłyeh now ioynszów  s ta je  się ozer- 
woną od krw i i pnohnie w oczach. Po pew nym  
ozasie now ioyusze u s tęp u ją  n a  bok aby  odpo­
cząć, a zb u ża ją  się biozownioy, k tó rzy  g rz b ie t 
obrab ia ją  pękam i łańoncbów . Pleoy ich w je  
dnej chw ili pok ryw ają  się sińoam i a  po k ilk a  
m inntaoh  zm ien iają  się w b ez k sz ta łtn ą  m asę 
czerw onego m ięsa.

Gdy w pochodzie p ierw si z pochodn 
zb liżą  się do bram y w chodow ej i w y jd ą  do 
innego hanu, aby  s tam tąd  wziąć ch o rągw ie  i 
inne sp rzę ty  do oerem onii, w ów czas ci co po- 
z~». t  i ją  na dziedzińca, p o k rzep ia ją  się  napo­
jem  szerbetem , rozdaw anym  każdem u bez 
w yjątku .

Czy napój ten  zaw iera w sobie , ha­
szysz" albo in n y  środek  znieozulający, do tąd  
n ie  j e s t  rzeczą ro z s trzy g n ię tą . Persow ie tem u  
stanow ozo przeozą. Po kw ad ran sie  m uzyka 
n a  nowo rozpoczyna żałośne m elodye, a w 
bram ie u k azu ją  się chorągw ie, poohodnie 
mieoze. Na p rzed z ie  w śród pokrw aw ionyoh 
ju ż  biozowników, kroozy b iały  kuń, na k tó ­
rym  siedzi m ały chłopiec k ilku le tn i. C hłopiec 
ten  błyszcząoym  m ieazem , k tó ry  trzy m a w 
ręku  zadaje sobie ra n y  na głow ie, często na  
k ilk a  cali d iug ie .

Z ran  tych  sp ływ a k rew  s tru g ą  po tw a­
rzy  i rękach . Ma to  w idzom  przypom ina 
c ierp ien ia dzieci ohalifa z&przedanyoh w nie 
wolę.

Trzeoi oddziai poku tn ików  w ta k t p i­
szczałek u derza  raz  m ieozsm i o siebie, a za ­
raz potem  szybkim  ruchem  k ażdy  ra n i się 
w głowę, tak , że krew  w y try sk a jąca  w net 
sza ty  białe zam ienia  w purpurow e.

U padających ze zm ęczenia i u p ływ u  
k rw i p o d trzy m a ją  tow arzysze ja k  m ożna naj 
dłużej. W ten  sposób pochód okrąża dziedz i­
n iec raz  w około, poozem n astęp u je  przerw a. 
P rzyjaoiele obm yw ają sobie w zajem  ran y , in ­
nym  ozyni to  tłum  pobożny. P oku tn ioy  ró 
wnież raczą  się szerbetem  i s łu ch a ją  k ry ty k i 
wiftzów o swojem  w ykonyw an iu  pokuty . Po  
dostatecznym  w ypoczynku s tra szn e  w idow i 
sko rozpoczyna się na nowo. W ogólności 
trw a ono dw ie godziny , a na  Europejozyków  
w yw iera bardzo  p rzygnęb ia jąoe  i w strę tn e  
w rażenie.

Akademia kobieca. .
P s ry ż  d 5 ozerwoa. 

K ierow niczki i k ierow nicy m o h u  em an 
oypasyjnego we F ranoyi zajęoi są obecnie pro­
jek tem  założenia akadem ii kob.eeej.

Koła lite raok ie sym patyzu jące  z ruehem , 
rozw ażająo całk iem  poważni e spraw ę założe­
n ia  in s ty tu tu , złożonego w yłąozuie z kobiet, 
a k tó ry  m ożnaby przeciw staw ić „Aoademie 
frauęa ise", owem u zgrom adzen iu  „n ieśm ier­
te lnych", k tórego  śm ierte ln e  s tro n y  ośw ie tlił 

j t i k m  m tśm ie r te li  ym  kom izm em  Alfons Dau- 
te t w swej gryzącej znanej ogólnie sa 'y rze . 
P lan je s t  żywo dysku tow any  n ie ty lko  p rzez  
te z pom iędzy pań, k tó re  m ają w idoki na 
zajęcie m iejsoa w p rzy sz łe j akadem ii, ale wo- 
góle p ' zez ty ch  w szystk ich , k tó rzy b y  ohcieli 
nadać ja k iś  w yraz zew n ętrzn y  um ysłow em u

dach w około dziedzińoa g rom adzi s:ę wieczi - 1 ró w noupraw nien iu  m ężozyzn i k o b ie t.
rem  olb rzym ia m asa  ludzi w szystk ich  naro­
dow ości i w yznań, dziedz in iec  zaś sam zam y­
ka przed obcym i polioya i woj s k o . Nad H anem  
p an u je  p rz y k ra  cisza, a tm osfera  je s t  d u szn ą , 
zupełn ie  odm ienną od p ow ietrza  nad B osfo­
rem, a o św ietlen ie  w tym  s to p n ia  in n e  od 
zw ykłego, jak  spoko jna zo rza  w ieozorna, k tó ­
ra  w łaśnie te ra z  ca łu je  w ieżyozki m in are tó w  
k o n stan ty n o p o litań sk ich  różną je s t od p łom ie­
n ia  czerw onych poohodni. N araz  o isza zm ie­
nia się w szm er podobny do dalek iago  s z u ­
m u m orza. Szm er ten  zb liża  się ooraz to  
bardziej i w zm aga się z każdą ohwilą. Wre 
szoie u k azu je  się poohód pokutn ików . Mo-

Z resztą pomimo że p ro jek t nosi znam ię 
nowoczesnośoi, n ie je s t  on znpe łn ie  n o w y n . 
Jak  nas o tern pow iadam ia jed en  z lis tów  m a­
dam e de M aintenon, p ro jek t podobny pow stał 
ju ż  w po rzątkaoh  zeszłego stn leo ia , a  m iej- 
soem jego  naro d zin  był salon ks ężnej Bur- 
gundy i, gdzie w praw dzie n ie  u p raw iano  flirtn  
ale też  gd zie  się tern g łęb ie j zastanaw iano  
nad  rozw artem i zagadn ien iam i z zakresu  lo ­
giki, fizyki, filozofii itd . P rzedw czesna Amieró 
księżnej n ie  dozw oliła dojrzeó tem a p ro jek to ­
wi, w p rzeciw nym  razie  św ia t posiadałby  ju ż  
od dwóch w ieków  in s ty tu c ję  o k tó rą  dzisiaj 
kobiety ozynią zabieg i

W kw esty i nstaw  i zadań  akadem ii ró ­
żnią się jeszcze zdania i żyozenia. W szakże 
jednom yśln ie  zgodzono się na to, że now a in- 
s ty tn o y a  pow inna zew nętrzn ie  stanow ić do­
kładne penden t m ęzkiej akadem ii. Jak  w iado 
mo, ta  o sta tn ia  liczy c z te rd z ie s ta  członków  
i up raw ia  w yłącznie  ję z y k  fran en zk i i l ite ra ­
tu rę . Je j najw ażn iejszem  dziełem  je s t  wielki 
słow nik.

P rócz tego  rozporządza ona  pew ną iloś- 
oią n ag ród  za  szlaohetne czyny. W ięc i ko­
bieca akadem ia będzie Się sk ładała  z c z te r ­
d z ie s ta  a o z es tc lcz ek , a te  nie zb y t t r u ­
dno znaleźć będzie m iędzy parysk iem i li­
te ra tk am i. Z nalazłoby  się m oże i więcej, g d y ­
by n ie  pow na w łaściw ość ch a rak te ru  franou 
zek. k tó ra p rzeszkadza  ion ruchow i rozw ijać 
się  z n a leży tą  szybkośoią.

F rancuska em anoypaje się, bardzo  ostroż 
n ie  i ty lk o  o ty le , o ile pozw alają  je j n a  to 
panująoe w danym  okresie  pojęoia „dobrego 
sm aku", N iejedna d la tego  ty lko  nie w ysyia w 
św iat za pośredniotw om  d ru k u  swoioh myśli 
i spostrzeżeń , że boi się nohodzić za „bas 
b leu". la n e  są m niej bojażliw ęj n a tu ry  i nie 
zw ażająo na przezw isko , jak iem  p r/e są d y  mo­
gą je  obdarzyć, nie w ahają się iść o lepsze 
ze sw ym i m ęskim i w spółzaw odnikam i.

W P ary ż a  li te ra tk i  i d z ien n ik a rk i z za 
w oda liozą się ju ż  na  se tk i. Ze w ym ienim y 
ty lko  parę a ry sto k ra ty czn y ch  d y le tan tek  — 
każdy wie, że h rao in a  M aitei, córka h r. Mira- 
beau, w ydała pod psendom inem  G yp’a m nó­
stw o zabaw nych  powieśoi, a n iek tó re  z nich 
ilu strow ała  sam . w sposób tak  dow cipny  i o- 
ry g in a ln y , że śm iało m ożna je  postaw ić obok 
najlepszych prodnkcyi F o ra in ’a i C aran d’Aohea. 
In n e  panie u p raw ia ją  pow ażn ie jsze  rodzaje 
lite ra tu ry . H rab ina  O rm aille j e s t  an to rk ą  po­
czy tne j k s iążk i o E lżb iec ie  (m adam e E lisa  
beth), siostrze  L udw ika XVI. M argrab ina de 
B looqeville nap isała  b iografię sw ego cjoa, 
m arszałka  D ayoust. P an i de S egur, wioe- 
h rah rab in a  de P itray , pan i de N antem l i p. 
de W itt, z  dom u G uizot w ydały  prześliczne 
d z iw k a d la dzieci, a pan i de H a rc o u rt l ite ra ­
tu ra  fran cu sk a  zaw dzięoza jedno  z lepszych 
dzie ł o dziew ioy orleańskiej.

Zjazd siow. KatoMid robotiiitznk.
O trzym ujem y następu jąoą odezwę z p ro ­

śbą o zam ieszczenie:
Na kongresie  to w arzy stw  katoliofco-robo- 

tniozych, odbytym  w  sierpn iu  1897 w Nowym 
Sąozu, uohw aiouo zw ołać z jazd  w r. 1898 do 
K rakow a. Z arząd  zw iązku  okręgow ego s to w a­
rzyszeń  kato lioko-robotniozyeh w K rakow ie 
stosu jąo  się do pow yższej uchw ały , zw ołnje 
n in iejszem  drugi zjazd. S praw y tow arzystw  
robotniozyoh i rzem ieślniozyoh w oałej Gali- 
cyi w ym agają porozum ienia i zastanow ien ia  
się nad  da lszą  działalnością , ażeby ona roz 
w ija ła  się w jednym , ściśle oznaczonym  kie 
ru n k u , abyśm y byli św iadom i sił naszyoh i 
środków  w iodąoycn do oelu. Z arząd  o k ręg o ­
wy krakow ski urządzająo  p rzeto  w ieo to w a­
rzy s tw  pokrew nych, uw aża z* najodpow ie­
d n iejszą  do tego  obw ilę obohód ju b ileu szu  
M ickiewiczowskiego w K rakow ie, t. j\  o s ta tn i 
ty d z ień  czerw oa roku  bieżącego. Z arząd ok rę­
gow y k rakow ski up rasza  w szystk ie  stow arzy ­
szenia o w ysłan ie sw yoh delegatów , i zach ę­
canie sw yoh członków , aby  ja k  najliozniej 
przybyli. K w atery  będą ju ż  gotow e n a  cały 
ozas pobytu , od 25 czerw ca. K om itet u rz ą ­
dzający  wieo, up rasza  zarazem  szanow ne pre- 
eydya to w arzy stw  o w ypełn ien ie a rk u sza  z 
zap y tan iam i do n ich  w ysłanem i i o zw rot 
ty< h a rk u szy  najdale j do dn ia  20 czerwoa 
D rugi a rkusz , z w ykazem  sta tystyczzym  
doręczą delegaoi sek retarzow i zw iązku. P rzy ­
jeżdża jący  delegaoi i członkow ie zeohcą m ieć 
odznaki sw ych tow arzystw  i leg itym acyę p i­
sem ną od sw ego p rezydynm , że ja d ą  na 
wiec. L egitym acyę tę  w kanoelary i zjazdu 
w ym ienia się n a  k a rtę  udzia łu  w wieou. 
P rzyjeżdżającym  do godziny  6 rano  w ponie­
działek  (dnia 27 czerw ca) zapew niony  je s t u- 
d z ia ł w obohodzie Miokiewiozowskim. Adres 
d la korespondenoyi do dn ia  25 b. m. włą- 
o zn ie: Feliks Walory Piaseoki, sek re ta rz
Zw iązku okręgow ego, K raków , ulioa K arm e­
lick a  21. Adres kanoelary i w iecowej od d. 26 
b. m. rano do 30 b. m. w łą c z n ie : K raków  
ho tel K leina Czynnośoi ściśle wiecowe rozpo 
ozną się 28 b. m. t. j .  we w torek  popołudniu. 
Po zw rócenia ark u sza  w ysłanego z zap y ta ­
niem , p rog ram  szozegółowy będzie zi kom u­
nikow any wszystkim, stow arzyszeniom . Po­
krew ne tow arzystw o, k tó re  nie odebrało  za ­
proszenia, zeoboe p rzysłać  swój adres.

Kraków, dn ia  4 ozerwca.
Za zarząd  i k ręgow y stow arzyszeń  kato- 

ioko-robobniozy ih w K rakow ie:
Feliks W alery Fiaseeki, A ntoni S tró iyń sk i, 

sek retarz . prezes.

g łoszono z term inem  do 15 lipca b r P a tro ­
n a t nad  probostw em  w P rzew orsku  o trzy  
m ał A ndrzej książę L ubom irski, o rd y n a t prze 
w orski. P rezen tę  na  opróżnione probostw o w 
Miohałówoe o trzym ał ks. Miohał W ólczański 
ad m in is tra to r tam tejszy .

S lub . W sobotę 11 bm. pobłogosław ił ks. 
J an  Chęciński w kośoiele OO. B ernardynów  
zw iązek ślubny  m iędzy p. Z ygm untem  T y sz­
ko wskim, adjunkuem  sądow ym  w G ródka a 
panną Zofią B ałabauów ną, oórką em ery tow a­
nego starszego  radcy  skarbow ego i b. naozel- 
n ika lw ow skiego n rzędu  w ym iarn  należy tośo i 
p. Józefa i Ju lii z D unikow skich B ałabanów . 
O rszak ślubny , złożony z około 50 osób, s ta ­
now iła w yłąozuie rod z in a  państw a m łodych

zł.: s ikole w ięźniów  przy  sądzie obw. v  Rze­
szowie 25 zł.; Józefow i Św iątkow skiem u, słuch . 
IV r. wydz. m edycz. we Lwowie 20 zł.; P a­
włowi Pola, słuohaozowi 8 r. praw  we Lw o­
wie 20 zł.; K azim ierzow i Jaw orskiem u, z 3 r. 
p raw  we Lwowie 20 zł., Józefow i Kostrzew - 
tk .em u , z 2 r. p raw  we Lwow ie 20 z ł ; S tan . 
K achnikiew iozow i z 2 r. praw  we Lwowie 
30 zł. Kaz. W róblew skiem u z 4 r. filozofii we 
Lwowie 30 zł.; F>*an. Guziakiew iozow i, słuoh 
po litechn ik i we Lwowie 25 zł.; Woj. Bntam o- 
wi siuch. poi. we Lwowie 30 zł.; Al. T ygano- 
wi, słuch. po. t. w b  Lw ow ie 20 zł.; Adolfowi 
H ankem n, słuch, polit. we Lwowie 20 zł.; 
W alentem u Rajcy, słuch, polit. we Lwowie 
25 zł.; Kar. Z ahajkiew iozow i słuoh polit. we

KRONIKA
1 wów dnia 11 Czerwca.

Z sp lsk l o so b is te . J e n e ra ł  zg rom adzen ia  
OO. Z m artw yohw stańoów  o. Sm olikow ski baw i 
w e Lw ow ie.

Mianowania. D yrekoya lo te ry jn a  w iedeń­
ska zam ianow ała a sy s ten ta  n rzędu  lo te ry jn e ­
go lw ow skiego W ilhelm ina F o itik a  ofioyatem 
u rzędu  lo te ry jn eg o  insbruokiego

Wiadomości djeeezyalne. A rchidyecezya 
w ow ska obrz. łac. Ks. J a n  P iskorsk i, p ro ­

boszcz w P rasach  i d z iek an  zam ie jsk i a okazyi 
ju b ileu szu  sw ego kapłańsk iego  o trzym ał god- 
nośó honorow ego radcy  i asesora K onsystorza 
M etropolitalnego. Z m arł ks. M ikołaj B iałkow ­
ski, p roboszcz w K opyozyńcach. D yecezya 
przem yska. A dm in istra to rem  enonrrendo  osie­
roconej parafii w L nbatow y zam ianow any ks. 
J ó z e f  Ś liw a, proboszcz w K róliku. K onknrs 
n a  p robostw o w L nbatow y i P rzew o rsk u  o-

Pannę m łodą do o łta rza  prow adzili p. Bole-1 Lwow i i 25 zł.; Jak . W asilew skiem u, słuch.
-*—  t  -.~ m------ 1 - i i m _ i -------' I polit. we Lwowie 25 z ł ;  Aut. Baliokiem u,

uozniowi gim n. św. A nny w K rakow ie 30 zł.; 
Annie Kulpa, uczenn icy  szkoły im. E lżb ie ty  
we Lwowie 20 zł.; Bron. D ubyniakow i. u- 
ozniowi gim u. F ranc iszka Józefa w e Lw owie 
20 zł.; Ign. K rólow i, słnon filozofii w K rako­
wie 30 zł.; Janow i Połoohajło, słuoh. m edy 
oyny we Lw owie 20 z ł ; Adamowi K obylskie- 
m u, uozn. szkoły lud. im. S taszioa we Lw o­
w ie 30 z ł.; Zofii G izińskiej, uczennicy sokoły 
wyda. św. A nuy we Lwowie 20 zł.; Em ilji 
Scheoher, uczennioy szkoły  lud. im. S taszica 
we Lw ow ie 25 zł.; Czesław ow i Z ielińskiem u 
uczniow i gim n. w Sanoku 30 zł.; Janow i 
Sm agale. uozniow i gim n. w Rzeszow ie 50 zł. 
Janow i Ł uszkiem u, uoz. gim . w Rzeszowie 
20 zł.; S tefanow i Szew erze, uozn gim n. w 
R zeszow ie 50 zł.; Apol. Szum skiem u, ucz. 
gim. V we Lwowie 20 zł.; Maryi Kossowskiej 
uczeń, szkoły w ydz. im. E lżb ie ty  we Lwowie 
30 zł.; Em ilow i Szum skiem u, u sz. gim n. V we 
Lwowie 20 z ł ; Maryi Żurow skie,, uozen. szkoły 
wydz. ś«r. A nny we Lw owie 20 zł.; Ju lian o w i 
Harnowi, ucz. g m n .  w Rzeszowie 25 zł.; E ug . 
Doerm ann, ucz. szke ły  wydz. PP B enedyk ty ­
nek we Lw owie 30 zł.; Tom aszow i D aszyń­
skiem u, ucz. szkoły lud. w Bolechowie 30 zł.; 
S t Tow arniokiem u, dyetar. w kra j. b iurze 
kolej, we Lwowie, n a  złożenie egz. raohuti­
kowego 60 zł.

Z K ole po lsk ieg o . W uzupe łn ien iu  d o ­
n iesień  te legraficznych  pom ieszczam y uziś 
jeszoze pro tokół z obrad Koła polskiego, o ile 
takow e n ie  do tyczy ły  syóuaoyi po litycznej.

P. d r  W ładysław  D u l ę b a  przedłożył 
petyoyę prow izorycznych  w ożaych poczto­
w ych o polepszenie d o li; odstąpiono ją  człon­
kom  komiLyi budżetow ej.

Pp. W łodzim ierz G n i e w o s z  i W i ­
k t o r  p rzed k ład ają  petyoyę W ydziału pow ia­
tow ego sanockiego o założenie g im n az ju m  
w K ro śn ie ; odstąpiono kom isyi budżetow ej. 

P. C h r z a n o w s k i  przedk łada petyoyę
0 w ydanie ustaw y, regu lu jącej op ła ty  za  pJd- 
wody dla w ojska.

W spraw ie tej p. B i l i ń s k i  p rzedk łada 
spraw ozdanie kom isyi w  spraw ie podw óa 
wojskowyoh. M inisterstw o w ojny w ypraoow a- 
ło p ro jek t ustaw y, podw yższająoej w ynagro­
dzenie za podwody, lecz m in isterstw o  obrony 
krajow ej n ie  zgodziło się na  ten  p ro jek t z 
powodu, że najw ięcej podwód p o trzeb u je  
w oj-'k) na  W ęgrzeoh, w ięc podw yższenie wy­
nagrodzen ia  w yszłoby n a  korzyść W ęgier. 
Wobec tego  austryack i m in is te r obrony k ra ­
jow ej w ypracow ał p ro jek t inny , na zasadzie 
którego  rząd  austryack i wypłaoaó będzie m i­
n is te rs tw u  w ojny różnioę za w yższe w yna­
grodzen ia  za podwody w Auotryi

P, R o s z k o w s k i  przedk łada petyoyę 
w ydziału  pow iatow ego w R ndnikaoh o re ? t  
laoyę D niestru  oraz petyoyę szewców z Sam ­
bora i Drohobyoza.

P. L e w i o k i  p rzedk łada tak ą  sam ą p e ­
tyoyę o D niestr. Zw raca uw agę na doniosłość 
te j re g u la o y i; dodaje, że spraw a D niestru  za ­
lega obeonie w m in isterstw ie  skarbu . Koło 
odstępu je tę  sp iaw ę p. Lew ickiem u do re fe ­
ra tu  w k im isy i budżetow ej.

P. R o j o w s k i  przedstf wia petyoyę Rad 
pow iatow ych w Kałuszu, Dolm>e i S try ju , 
aby refakoye kolejow e na przew óz k u k u ru - 
dzy d la  d o tk n ię ty ch  gło lem  okolio dzia ła ły  
w stecz tak że  na tran sp o rty , p rzed m arcem  
1898 r. sprow adzone — a E u gen iusz  A b r a ­
li a m o w : o z tak ą  sam ą petycyę ra d y  powia- 
towej w S try ju .

M inister J ę d r z e j o w i c z  w yjaśnia, że 
ju ż  w tej sp raw ie in terw eniow ał, leoz n a d ­
m ienia, że rzecz je A  tru d n a , gdyż n iefatw em  
je s t  rozliozenie za transporty  zapłacone.

P. S t r u s z k i e w i o z  w jiaśn ia , iż spra 
wą tą  zajęło się lw ow skie T ow arzystw o go ­
spodarskie. Poliozenie re fakcy j w stecz je s t  
m ożliw e ty lko  w każdym  w ypadku ad hoc —
1 m usi być w niesione w prost do m in is te rs tw a  
handlu.

P. R e j  o w s  k i  użala się na n iesłyohanie 
drogie tran sp o rty  soli z  W ieliczki do K a­
łusza.

P. R u t o w s k i  p rzedk łada petyoyę pro­
w izorycznych robotn ików  aa linarnyoh w Bo­
chni. P. B iliński za swego m in is te rs tw a ro z ­
począł ju ż  reform ę i z rob ił wiele d la em ery­
tów  robotników  salinarnych . P. R utow ski 
p rosi o prow adzenie dalszej akoyi dla tyoh 
lied n y o h  a zasłużonych robotników .

P. B i l i ń s k i  w yjaśnia rzeoz. Przypu- 
szoza, że w budżeoie na rok  1899 będzie ju ż  
w staw iona odpow iednia kwota.

P, P o t o c z e k  użala  się, że in spek to ro ­
w ie podatkow i w ym ierzają  podatek  osobisto- 
doohodowy włościanom , k tó rzy  m ają po 18 
m orgów.

P. A b r a h a m o w i o z  D aw id w ykazuje 
bezpraw ność tego. P rzypom ina protokołow ane 
ośw iadczenie P lenera, że od w łaścicieli g ru n ­
tów , k tó rzy  opłacają m ały podatek  g ru n to ­
wy, m e je s t  w ym agany podatek  osob:sto-do- 
ohodowy.

M inister J ę d r z e j  o w i o z  prosi o prze­
s ła n a  mu ak tów  w tej spraw ie.

P P o t o c z e k  p rzed staw ia  w ypadek  w y • 
zysk iw ania w łościan p rzy  paroelaoyi w ięk­
szych ob dłużony oh m y ą tk ó w , w sku tek  ozego 
w łośoiam e zapłacili oenę kupna, a n ie o trz y ­
m ali posiadania g ru n tu . Z darzyło  się to  w 
W itkowoaoh, pow iat Nowy Sąoz.

Po przem ów ieniu  pp. M i l e w s k i e g o  i 
R u t o w s k i e g o ,  odstąp iono  rzecz kom isyi, 
złożonej z pp. M adeyskiego, W eigla, E u g en iu ­
sza Abraham owi cza.

P. S t r u s z k i e w i o z  p rzed k ład a  sp ra ­
w ozdanie ze składek — Koło złożyło 1.512 
złr. na cele dobroozyune. Rozdzielono tę  su ­
mę, jak  n as tęp u je : 400 złr. na B ibliotekę pol­
ską. 860 złr. n a  P rzy tu lisko , 250 złr. na Ogni-

sław  D unikow ski i p. H enryk  T yszkow ski 
pana m łodego sio stra  cioteozna p an n a  Kowal­
ska i s io strzen ica  panny  m łodej pnnna H ele­
na Halska.

Ze sfer prawniczych. S yndykiem  fnnda 
oyi skarbkow skiej zosta ł w m iejsce adw. dr. 
Sem ilskiego, k tó ry  zrezygnow ał — adw . dr. 
Ang. Ł oziński.

Wodociągi we Lwowie. Radzie m iejskiej 
lw ow skiej p rzedstaw ił na  w ozorajszem  posie 
dzeniu  p. M achan w nioski kom isyi, k tó ra  na 
podstaw ie badań h y d ro teo h n ik a  S m rekera 
zaproponow ała w spraw ie  budow y wodooią 
gów w e L w o w ie : 1) rad a  za tw ierdza  p rzed ­
w stępny p ro jek t, 2) poleoa p. Sm rekerow i 
opracow ać go w szczegółach, 3) zatw  erdza 
um owy zaw arte  im ieniem  gm iny  p rzez  d ra  
Tabaozyńskiego o knpno przeszło 30 m orgów 
gruunu w Woli D obrostańskiej za 7.G75 złi 
pod bndowę gm aohu wodooiągow ego i upo­
w ażnia kom isyę w odociągow ą do dalszy rh  
czynności w tej m ierze i do w ykupna innyoh 
g ru n tó w  po tizebnyoh  pod wodociągi i 4) po- 
rucza kom isyi w szystk ie  dalsze ozynności w 
spraw ie wodooiągów.

Zanim  się rozpoozęła dyskusya dr. Ma- 
łaohow ski oświadozył, iż pooznw a się do obo­
w iązku  złożenia  podzięk i d row i Taoaozyń- 
skiem u zs bez in teresow ne przeprow adzenie 
ozynnośoi praw nych, konieoznyoh do w yku­
pna g ran tó w  wolskich, a ekspertom  pp. S ikor 
sk iem n i Łom niokiem u za ich  pracę podczas 
przedw stępnyoh  badań. W niósł, aby  w szyst 
kim  trzem  wyrazió uznan ie  i zapisać to  do

Srotokołn. R ada oklaskam i w yraziła  sw ą zgo 
ę n a  w niosek p rezydenta.

W dyskusy i dr. P isek p rzypom nia ł, iż 
p rzed  k ilk a  la ty  źle u rządzone w odociągi w y­
w ołały w H am burgu epidem iozne ohoroby, 
dalej w yrazii w ątpliw ość, ozy obliozenie ilo- 
śoi po trzebnej d la Lw ow a wody na 100 li­
trów  na dobę i głow ę nie je s t  zs. n isk ie i 
zauw ażył, że właściw ie w szystk ie  inne w n io ­
ski kom isyi m ieszczą się w sam ym  trzeoim  
w nioskn. P. Tyniecki dowodził, że epidem ij 
ham bursk ich  p rzed  k ilk a  la ty  m e sprow adzi­
ło wadliwe Urządzenie wodooiągów, lecz za­
n ieczyszczenie wody tam , skąd ją  w odociągi 
czerpały

Br. G ostkow ski w yraził sw ą zgodą na 
w nioski kom isyi, zauw ażył jed n ak  znpełn ie  
słusznie, iż sp row adzan ie  p S m rekera, k tó re  
go z resz tą  sław ę zanad to  w& Lwa wie przece 
niono i oo kosztow ało  aż 17 000 zl: na  to ty l­
ko aby  się dow iedzieć, że w oda w okolicy 
M szany je s t  dobrą n ie  było znakom itym  
pom ysłem . In ży n ie r M aślanka dow iódł tej sa ­
mej p raw dy  jeszcze  na pięć la t  przed Sm re- 
kerem .

P. G łąbinski p rzypom nia ł, że wedle p ro ­
je k tu  w odociągi będą m ogły  dostarczać  n a ­
w et 250 litró w  na dobę i głowę.

P. Paw łow ski ostro  zg an ił sp raw ozdan ie  
z  p o h u k iw a ń  wody. Z am iast zaoząó od oko- 
"io bliższych Lw owow i, a przez Źydaczów 
dojść pod Skole, uczyniono odw rotn ie  wyda 
ją c  n iepo trzebn ie  Wiele p ieniędzy. N iektóre 
ustęp y  spraw ozdania są n iejasne, a new et i 
obliczenia m atem atyczne m ożnaby kw estyouo- 
waó. P. Paw lew ski rów nie ja k  p. G ostkow ­
ski s tw ierd z ił ż» m ag is tra t lw ow ski, aby  o- 
trzym aó  tak ie  re zu lta ty , do jak ioh  ubeenie 
d o sze ił p. Sm reker, m ógł bardzo  w ygodnie 
poprzestań na  naszych galicy jsk ich  lw ow skioh 
m żynieraoh , a przy tem  un iknęłoby  się i tej 
dotkliw ej n ieprzyjem ności, że p. Sm reker 
przem aw ia w swojem  spraw ozdan iu  po n ie ­
m iecku, a zatem  językiem  d la w ielu  nie z ro ­
zum iałym

P. M aryański w niósł, aby m iasto  w y sta ­
rało się o konoesyę n a  przedsięb iorstw o wod­
ne, a tym  sposobem  u zyska  praw o ekspro- 
pryow am e tyoh g ru n tó w  pod w odociągi, któ- 
ryoh nie będzie m gło nabyć dobrow olnym  
kon trak tem .

Rada uchw aliła w nioski kom isyi i w nio­
sek d ra  M aryańskiego.

Pogrzeb śp. W iktora Rudniokiego, kap i­
tan a  85 pp. odbył się w ozoraj po poradniu 
wśród zw ykłych  cerem onii w ojskow yoh. — 
Śmieró tego  oziowieka, oiesząoogo się n a j­
żyw szą sym patyą w szystk ich , w yw ołała tem 
w iększe w rażenie, że n ik t  nie może znaleźć 
jak iegoko lw iek  powodu ta k  trag ioznego  koń- 
oa. Był to bowiem ozłowiek, k tó ry  tak  pod 
względem  życia rodzinnego, ja k  stosunków  
m ateryalnyoh i służbow ych żył w najszczę­
śliw szych w arunkach . Zacne to i poozciwe 
polskie było serce 1 Spokój jeg o  popiołom  1

O rk ie s tra  szkoły im . św. Anny złożona 
z  d w u d z iesta  nczniów  produkow ała się wozo­
ra j ua in stru m en tach  dętych  pod b a tu tą  p. 
E m ila Lew iokiego na  dziedzińoa ra tuszow ym  
przed  p rezy d en tem  m iasta  i w ielu ozłonLami 
rad y  m iejsk ie j, k tó rzy  m łodym  m uzykantom  
i ioh nauezyoielow i nie szczędzili szczerego 
uznan ia za grę ozystą i pcl ią  werwy. Produ- 
keye te  były  rodzajem  podzięki d la  rady  
m iejsk ie j, k tó ra  o rt lestrze  stndenokiej wy­
płaciła  niedaw no ja k  corocznie subw enoyę. 
Za n ią  spraw iono chłopcom  now e zgrabne 
m undursk i le tn ie . P rezy d en t m iasta  i cz łon ­
kowie r a d y  szozere uznan ie  w y raz ili p. L e­
w ickiem u za gorliw ą i u m ie ję tn ą  praoę nad  
rozw ojem  ork iestry .

Zasiłki z fnnaaeyji Towarnicklego. Na 
w niosek k u ra to r ji fundacji s ty p en d y jn  j d ra  
Jan a  Tow arniokiego, p rzy zn ał w ydział k rt jo- 
w y z  zasobów tej fan d aey i na oele dobro­
czynne i naukow e przeznaczonych, n as tęp u ją ­
ce jednorazow e z a s iłk i; tow . „Sokół" w Rze­
szow ie 50 zł. 1 kom ite tow i I. k ra j. kolonii le- 
ozm ozej w Rym anow ie 100 z ł . ; tow. b ra tn ie j 
pomocy słuchaczów  politeohnik i we Lwowie 
250 zł.; tow . przyjaoińł dzieci w Rzeszow ie 
25 zł.; tow. kó łek  rolniozyoh we Lwow ie 700

Maryan Custow icz i Sp. Główny układ kół prsyborów i rze&ci składowych » pierwszo*
rządnych fabryk anyłeiukick, niemieckich i amerykańskich

M j y w O w w .  W « J i  J L I ł w i »  -ft.  U L .
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GAZETA NARODOWA i  Niedzieli dnia 12 Czerwca 1898. Nf, 161.
sko, 100 z łr. na pam iątkow e nabożeństw o S o­
b iesk iego  n a  K ahlenbergu , 302 z łi. na  lote- 
ry ę  na  fan d u sz  koócioła polskiego. Na tern 
posiedzenie zakońozono.

Wcugi s jazd  ło w ieck i. Za inioyat.yw ą 
w ydziału  galicy jsk iego  to w arzy stw a łow ieo- 
k iego  zw ołany zosta ł na 1 lipoa d ra g i zja^d 
m yśliw yoh z oałej Galioyi. W roku  zeszłym  
był zjazd pierw szy, a obrady  jeg o  dla g o sp o ­
d ark i łow ieckiej w k ra ju  w ielką m iały  wagę. 
O brady d rug iego  zjazdu  będą rów nież bardzo 
w ażne i ożyw ione, tem bardziej, że na  p o rz ą ­
dku dziennym  jeg o  zam ieszczono spraw ę no­
wej ustaw y low»eokiej. Uchwały wiaou w tej 
sp raw ie  będą następn ie  służy ły  w ydziałow i 
tow . łow ieckiego za su b s tra t do w niesien ia 
m em oryału  do w y iziaiu krajow ego i sejm u o 
zm ianę n iek tó rych  postanow ień ustaw y. Spra 
w a ta  n iezaw odnie ściągnie długi szereg  na- 
szych m yśliw ych do Lwowa. W ydział tow a­
rzy stw a  łow ieckiego zap rasza  na  zjazd  w szy­
s tk ich  łowoów z k ra ju  bez w zg.ędu  na  to, 
czy są członkam i tow arzystw a czy nie. Po 
południu  na  strze ln icy  m iejskiej n astąp i p re ­
m iowe s trze lan ie  uczestn ików  zjazdu . Dla 
najlepszych  strzeloów  przeznaczono k ilkaua- 
śoie p rześlicznych  nagród. Program  zjazdu  
n a s tęp u ją cy : O godz. 11 rano  dnia 1 lipca
obrady z jazd u  w sali dyrekoyi dom en i la­
sów n a  ul. K opernika 1. 20 — popołudniu  
za j o godz. il1i  p rem iow e s trze lan ie  na  s trze l­
n icy  w ojskow ej.

W alne zg ro m ad zen ie  Tow arz. m iłosier­
dzia pod godłem  „O patrzności1' odbyło się w 
p ią tek  popoł id n ’U. Po przyjęciu  spraw ozdania 
zarząd  za rok  ubiegły, w ybrano w ydział, w t 
sk ład  k tórago  w e sz ii : Badeniow a nr. M arya 
jak o  przew odnioząoa, B iernaoka Galena, C e y -;

rz y li pp. rfobki, K am iński, Roman, P rzyby ło ­
wicz i Popław ski, toż samo na uznanie za­
sługu je  g ra  pp. S liw iokiego i M ieleweŁiego. 
T eatr by ł pełny, oo dowodem, że p iz y g iz e  do­
brej naw et s ta ry  Szekspir w pogodny dzień  w 
ozerwcu z icła T7zbudzió zain teresow anie .

Eug. B .

0statn<e wiadomości.
Komisya wykonawcza centralnego ko­

mitetu wyborczego dla Galjeyi wschodniej 
odbyła w sobotę posiedzenie. Przewodni­
czył Stanisław hr. Stadnicki, a w obra­
dach wzięl udział: pp. Stan. Gniewosz,
Tad. Romanowicz, Tad. Skałkowski i dr. 
Aleksander Vogel. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie ze zjazdu reprezentantów 
komitetów powiatowych, odbytego 6 bm. 
w Sanoku i wobec tego, że zapropono­
wani kandydaci oświadczyli stanowczo i 
nieodwołalnie, iż o mandat ten ubiegać 
się nie chcą, — p o s t a n o w i o n o  tym 
razem na kuryę V okręgu sanockiego n ie  
s t a w i a ć  ż a d n e j  k a n d y d a t u r y .  
Zarazem uchwalono w sprawie tej wydać 
komunikat, przedstawiający prawdziwy 
stan rzeczy, a mianowicie, iż fakt niepo- 
stawienia kandydata centralnego komitetu 
me nastąpił ani z winy tegoż komitetu, 
ani z winy komitetów powiatowych —

bek  Edm und, Des L rg es Arnold, D re x le r,a l e , d la teg °  > obywatelstwo poważne 1 
Ignacy , d r. E k ie lsk i Józef, dr. Górecki T ad e -, wpływowe wolało usunąć Się tym razem 
m a. ks. G oraziow sk i Zyg. ELw ryszkiew ioz od wrzącej tam namiętnej walki wybor- 
Sylw.. L ubom lrska Andrzejow a, L ubom irsk i czej między dwoma stronnictwami ludo- 
A ndrzej, ks. dr. Lenkiew ioz Z ygm unt, Lewu- w em j aniżeli udziałem swym leszcze bar-

js issst & $. t”**
Lew icki Rudolf, dr. Łoziński A u g u s t ,  Mała- tach antagonizmy społeczne. Kjinunika
ohow ska MaroeJina, M arohwicka Augusta, Os- odnośny rozesłany zostanie redakeyom
trow sk i BoUsław, dr. ftaw ioki S te lla  Jan , dzienników w poniedziałek.
Sohayerow a Marya, S tokow ski A polinary, W er j Stwierdzono na tern posiedzeniu za­

razem, że nieprawdziwem było doniesie-

m aganej w iększości J/3 głosów  — zasadn iczy  
w ięc p u n k t p rog ram u  rządow ego h r. T huna 
n ie u zyka łby  ap ro b a ty  p a rlam en tu .

Około ty 'jh  kw esty j coozą się te raz  ro ­
kow ania.

W ied eń  d. 11 ozerwoa.
Sooyali3tyozna Arbeiter Zeitung  wyw odzi, 

że n ies łu szn ie  rzuoa się w m ę na obstrukoyę 
za nifadojśoie ugody ausiTo-w ęglerskiej, bo 
oboóby obsnrukoyi m e  było, parlŁm ent austry - 
jaok i nie m ógłby uchw alio ugodow yob przedło- 
żeń rządow ych, k tó re  są w prost nie do p rz y ­
jęcia . Fism o to om aw iająo sp raw ę p ro jek to ­
w anego zakonozem a dyskusy i językow ej, po 
w iada, że jeśli h r T hunow i n ie  uda się roko­
wań z k lubam i doprow aazló do tego , aby  ko- 
m isya języ k o w a została  w ybraną, pow inno 
n astąp ić  p rzesilen ie  gab inetow e i h r. T bun  
podać się do dym iayi

P ra g a  d. 11 ozerwoa.
Ncrodnt L is ty  s tw ierd za ją , że n a  Kole 

polakiem  je d y n ie  ty lk o  M aaeyski i R utow ski 
przem aw iali za  zb liżeniem  się  do Niemoów, 
na oo im dał św ie tn ą  odpraw ę p. B iliński.

W iedeń  d. l y  ozerwoa.
(/) Mogę zapew nić, iż łączność w ew nętrzna 

s tro n n ic tw  p r .w oy ju ż  daw no n ie  by ła  tak  
silną, ja k  obaonie. O sta tn ie  m owy W olfa, T uer- przednich rządów.
kft o_ i.« i_ . .  i-

rozporządzenie, w którcm wskazuje, że 
z powodu wojny hiszpańsko-amerykańskiej 
należy się w jesieni spodziewać znaczniej­
szego eksportu płodów rolniczych, żeby 
zatem staiały się o powiększenie parku 
przewozowego. Równocześnie zaprasza mi­
nister członków rady kolejowej na kofe- 
rencyę, która wkrótce odbędzie się pod 
jego przewodnictwem.

Iterlin 11 czerwca.
Tutejsze dzienniki zaprzeczają wiado 

mości, jakuby Niemcy starały się o naby­
cie od Hiszpanii stacyi węglowej na mo­
rzu Śródziemnem.

P aryż  11 czerwca.
Czwartym wiceprezydentem izby po 

słów wybrano wczoraj Mesureura.
Londyn 11 czerwca.

W Izbie niższej przeprowadzono oży­
wioną debatę polityczną. — Asąuith zażą­
dał wyjaśnień co do polityki rządu, a oso­
bliwie wyjaśnień co do znanej mowy 
Chamberlaina wypowiedzianej w Birming­
hamie.

Imieniem rządu przemawiał Curzon i 
rzekł, że w sprawach chińskich zbiera te­
raźniejszy rząd owoce bezczynności po-

i S cbćnerera , obiaw iająoe zupełn ie  bez o - ' Opozycya nie chce uznać ile rzad 
gródk i dążuośoi an u au stry ao k ie , a n tid y n as ty - obecny zrobił. Otrzymał on od poprzedni- 
ozne . an tikato liok ie , o t r z e ź w i ły z u p e łn o ś o i  k a  w  spadku trudną sytuacyę w Afryce

zachodniej, dziś zaś weszły tamtejsze spra-

ner L eontyna, W iozkoweka Marya.
J  tn  Szczepanik , ja k  wiadomo, zosta ł 

n iedaw no pow ołany do służby wojskow ej, 
k tó ra  m iałaby się rozpocząć w je j ie n i ,  ponie­
w aż strao ił p rzyw ilej, uw alniający go p rzed ­
tem  od tego  obow iązku — z obwilą, gdy 
p rzesta ł być nauozyoielem  ludowym . Jedna  
kowoż władze deoydująoe w W iedniu nie mo­
g ły  sobie w yobrazić w ykalazoy telek troskopu  
w m undurze rek ru ta . Woboo te g o  poszukano 
tak iego  parag rafu , k tó ry b y  S zczepanika p rze­
cież z w ojska uw olnił zupełnie . Znaleziono 
go — jak  ozytam y w N. F*. Presse. Miano­
w icie, sław ny w ynalazca pozostanie nadal na- 
nozyoielem ludow ym  o tyle, że co dw a mie­
siące odw iedzi sw oją szkolę >. będzie w niej 
pełn ił obow iązki nauczyo ida  przez jbdno  
przedpołudnie, jed y n ie  na to, żeby od v ładzy 
szkolnej o rrzym aś pośw iadoaenie, k tó re  go z 
roku  n* rok będzie ciągle jaj^o nauozyciela,

nie jednego z pism, jakoby do śp. Feliksa 
Gniewosza wysłano zaproszenie na zjazd 
do Sanoka na 6 bm., a zapomniano zapro­
sić prezesa Rady po w. sanockiej p. Tru- 
skolaskiego.

Rada państwa.
(Telegramy i telefonematy.)

Sytuacya.
W iedeń d. l i  ozerwoa. 

K om unikat Koła polskiego został uohwa* 
lony — w brew  tw ie rd zen iu  n iek tó rych  pism  — 
n ie po dyskusy i m iędzy rów nym , sobie liozbą 

uw aln iało  od służby  w ojskow ej. W tyoh dniaoh stronn ic tw am i w łonie Koła, lecz po rozpra
w łaśn ie odbył Szozepanik p ierw szą wyoieozkę 
do swej szko ły . P rzy b y ł z W iednia do Kra­
kowa, skąd w spaniałym  powozem , napełn io­
nym  owooami, ouzram i i łakociam i, pojechał 
do K row odrzy. Tam n a tu ra ln ie  p rzy ję to  go 
bardzo  uroozyśoie, ale p. nanozyoiei zupełn ie  
seryo postanow ił spełn ić swój odow iązek. Z a ­
m iast jed n ak  uozyó dzieci p isać i ozytać, 
p rzez  k ilka godzin  w sposób m ożliwie n a j­
p rzystępn ie jszy , w ykładał im  w szkoła caje- 
m nioe swoich wynalazków, przy  ozem w yja­
śn ił dziatw ie także  zasady  telefonu, a p rz y ­
w iózł z sobą um yśln ie  p rzenośny  aparat. Na­
tu ra ln ie , rob ił częste pauzy, w k tó rych  obda­
rzał daieoi łakooiami. N astępnie odeb ra ł Szoze­
panik od swego przełożonego św iadeotw o, iż 
spełm ł obow iązki nauozyoiela ludow ego w 
K row odrzy i udał się z pow rotem  do Wid- 
dnia na dw um iesięczny urlop, p rzy rzek a jąc  
so lenn ie przyjeohaó znow u po dw u m iesią- 
oaah. Łatw o sc.bie w yobrazić, jak i e n tu z ja zm  
w yw ołała na  w si w izy ta  tak  n iezw ykłego  n a ­
uczyciela, k tórego  żegnano z zapalam , ow a­
cy jn ie  w ołając: „Do w idzen ia  za dw a m ie ­
siące111

O ze jśc iach  w okolioy Skaw iny  i wsi 
L usiny  te leg ra fu ją  z K rakow a, iż robo tn icy  
pozbaw ieni za tru d n ien ia , napadają  karczm y i 
ra b u ją  oo im  w ręoe w padnie. Z powodu, żh 
źandarm erya okazała Się za słabą, w y d a n o  
tam  dragonów .

W S ian i law  ow ić obchodziła m łodzież 
50 rocznicę r. 1848 zebraw szy się na cm en­
ta rza , gdzie  na  grob ie śp. Szczepana H oszow­
skiego , zab itego  w r. 1848 bag n e tam i żo łn ie­
rzy , gdy na czelu szedł u rządzać kooią m uzy­
kę radoy kam eralnem u w S tan isław ow ie zn ie ­
naw idzonem u Żuław skiem u Na onegdajszem  
obchodzie prócz akad. W. przem aw iał także 
b. b u rm istrz  K am iński. Z łożeniem  w ieńca na 
g ro b ie  śp H oszow skiego i odśpiew aniem  pie 
śni pa tryo tyoznyoh  obchód zakończono.

Z P o d zam eczk a  (koło Bnczacza) p iszą 
nam  : D. 8 bm. cdbyła się u nas za staran iem  
prof. L. M łynka w ielka uroczystość ludowa 
ku  uczczeniu A. Miokiewioza w se tn ą  r^- 
oznicę jeg o  urodzin . W rażenie t° j u roczyst - 
ścl było nadzw yozaj b u d u ją c e ; w zięli bowiem  
w niej udział n ie ty lko  sami w łościani ', a 'e  
tak że  szlaohta okoliczna i m ieszczanie. N astą­
piło form alne zb ra tan ie  się w szystk ich  w arstw  
naszego społeczeństw a zb sobą. N ik t nie pa­
m ięta  podobnej uroozystości w ty ch  stronaoh.

St. &.
O rkan , k tó ry  onegdaj szala ł nad Z agrze­

biem , połąozony z oberw aniem  się chm ury, 
w y rząd z ił o lb rzym ie szkody

W T eresp o lu , ja k  donoszą z W arszaw y, 
w ybuohł pożar, k tó ry  w iększą ozęśó m iasta 
obróoił w peźynę.

0 rezultacie loteryl fantowej na 
budow y oerkw i w Krupou m ożna dow rzecz 
s>ię w urzędaoh dziekańskioh i w w ydiedzieó  
pow iatow ych. zialaoh

Sztuki piękne.
T ea lr. Szekspirow ska kom edya „Wieozói 

trzeoh króli*, zm. lazła, ja k  oczekiw aliśm y, w 
tru p ie  krakow skiej doskonałyoh wykonawców. 
T ak całość, ja k  i n a jd robn ie jsze  szczegóły 
szły  nadzw yozaj sk ładn ie  w yw ołując w au ­
d y to r) urn odpow iednie w rażen ia  Pani Sle- 
m aszkow a w roli Violi g ra ła  bardzo pięknie, 
panna Pom ianów na jak o  Oliwia była rów nież 
zupełn ie  popraw ną, przyozem  w yglądała b a r­
dzo pięknie. W yborne typy  kom iozne stw o-

wie, w k tó re j koalioyi Polaków z Niemcami 
bronił jed en  jed y n y  ty lk o  poseł przeuiw  w szy­
stk im . Narodni L is ty  z teg o  pow odu tern wię- 
Kśzą w yrażają  radośó z uohw ały Polaków , 
k tó ry ch  nazyw ają  podporą S łow ian w Au- 
stry ,.

W iedeń d. 11 czerwca.
Neue Fr. Presse w idzi w kom unikacie 

Koła polskiego dowód, że sesya p a rla m en ta r­
na ju ż  rychło  się zakoUozy i że Polaoy w y­
raźn ie  oświadozyli, iż uozynią, oo rząd  ze­
chce.

Fremdenblatt uw aża k o m u n ik a t Koła za 
rezoluoyę w ażną i m ająoą dla p rzyszłego  ro z ­
woju stosunków  p arlam en ta rn y ch  w ielk ie  zna- 
ozenie i zapow iada, że inne stronn io tw a w y­
stąp ią  tak że  z m anifestaoyam i.

W iedeń d. 11 ozerwoa. 
Z apow iedziane na niedzielę , 12 bm. ze­

branie w iernokonsty tuoy jnei w ielk iej w łasno- 
śoi zostało odroozone na Lpieo

W ied eń  d. U  ozerwca. 
W iadom o, że obeone trudności parlam en­

ta rn e  polegają g łów nie na tem , w ja k i spo­
sób u p rzą tn ąć  się z w nioskam i w spraw ie ję ­
zykow ej i dokonać wreszoie w yboru komisyi 
językow ej. W sprawie te j wniesiono o b o k  zw y­
kłych , 10 nsg łyob  wniosków. W nioski te po­
dzielić m użna na 3 g rupy . Jed n e  dom agają się 
w prost natychm iastow ego usnnięoia rozporzą­
dzeń językow yoh, a w ychodzą z łona niem ieo 
ki oh radykałów  narodowych. D ruga g rupa  
wniosków dom aga się zniesienia rozporządzeń 
oraz w yboru kom isyi językow ej i pochodzi od 
stronniotw a niem ieokioh liberałów . Nareszoie 
trzec ia  grupa t. j. w niosek Dipaulego, a obok 
niego wniosek sooyalistów, dom agający się je­
dynie w yboru komisy) językow ej.

P raw ica an i może an i oh^e głosować za 
wnioskam i pierwszej i drugiej grupy.

Dla w niosków  pierw szej i d rugiej g rupy  
daw ałaby  się może uzyskać abso lu tna  więk- 
kszość w Izb ie , to  jednakow oż n ’e w ystarcza, 
albow iem  do prfiwomooności tego  rodzaju  
uohw ał konieczną je s t  w iększość i /s posłów 
a praw ica w rg lę d n ie  Polacy i Czesi do uzy 
s ta n ia  tej w iększości się nie p rz y c z y n ą , a l­
bow iem  n ie  m ogą używ ać rządu  do n a ty ch ­
m iastow ego cofnięoia rozporządzeń języ k o ­
wych.

Za trzeo ią  g ru p ą  w niosków  gotow a p ra  
wioa n a tu ra ln ie  głosować, cóż k iedy  łewioa 
nieć ieoka postaw iła  żądanie, aby  głosow anie 
nad wnioskam i nag łym i odbyło się równooze- 
śnie nad w szystk im i odrazu; w ten  sposób 
Niem cy uzyskaliby  natychm iastow e oofnięoie 
rozporządzeń. Pr&wioa na to m iast dom aga się 
osobnego głosow ania nad każdym  poszczegól­
nym  wnioskiem .

Lewica ośw iadczyła dał9j rządow i, że 
gdyby w g łosow aniu  żaden  z w niosków  p ie r­
wszej i d rug ie j g ru p y  n ie  u zy sk a ł w iększośoi 
, /3 głosów  — lew ica głosow ać będzie przeciw  
w nioskom  trzec ie j g ru p y  a tem  sam em  i spra­
wa w yboru kom isy i jęzkow ej m e uzyska w y -

D ipaulego i jeg o  stro n n io tw o  O dbyw ają się 
ustaw ioznie żyw e z nim  konferencjae w ybi- 
toyoh  posłów  z innych  s tronn io tw  praw icy  — 
głów nie zaś ozłonków  K oła polskiego i je s t 
w szelka nadzie ja , iż zep su ta  cokolw iek ohwi- 
Iowo terro ryzm em  W olfa sol idarno ió  praw ioy, 
znow u się sklei

A przebyw szy  ogm ow ą próbę zaw ieru- 
ohy w ojennej, zapew ne okaże się te raz  trw a l- 

i siln iejszą n iż  Dyla daw niej.
D ziennik i tu te jsze , a w p ierw szej lin ii 

Neue F r. Presse szozególniej podkreśla ją  w 
kom nnikaoie Koła polskiego ustęp , w k tó ry m  
zaznaozono gotow ość jeg o  do pop ieran ia u si­
łow ań „ m i n i s c e r  s t w a  hr.  T h u n a “, zdą- 
ż&jąoyoh do za ła tw ien ia  sporów ozesko-nie- 
mieokioh i do p rzyw róoen ia no rm alnych  sto­
sunków w parlam enoie. Nie je s t  to  bez ko­
zery. O pozyoyjne bowiem  d z ie n r i l i  dużo p i­
sały  w ostatu ioh  czasach o bliskiem  nssąpie- 
n m  hr. T hnna, a zastąp ien iu  go C hlum etzkym  
lub ks. Janem  L iech tenste inem , oo m iało po- 
oiągpąó za sobą jak ieś  now e kom binaoya 
p rzym ierzy  stronn io tw  p arlam en tarn y ch  — 
kom btnaoye, w k tó rych  Kołn polskiem u m iała  
p rzypaść  n ie barazo  zaszozy tna r  >1& ozynm  
ka, popiera jącego  każdy  rząd  — der fu r  j td e  
Regierung zu haben ist..

Skoro je in a k  Koło p Dhie oświadoza, że 
pozosta je  w iernem  praw icy, ale zarazem , że 
będzie popierało usiłow an ia pacyfinacyjne mi- 
n isteryum  hr. T huaa  to  w idocznie Koło zo­
stało tem , czem  było, ni* zm ieniło  an i k ie ­
runku  swojej po lityk i, ani tem  bardzie j oha- 
ra ^ te ra  swoiego, leoz zaszły  okolioznośoi, 
które gabinet hr. Thuna, wobec stronnictw parla­
mentarnych trzymający się dotąd zdaleka w re­
zerwie, leu prawicy zbliżyły.

Nie mam pow odu przeczyć, ze dom ysły  
te  Neue fr „ Presse są uzasadnione

W przyszłym  tygodn iu  objaw i się, ja k  
się spodziew ać należy, czynnie przyw róoona 
na nowo solidarność s tronn io tw  praw ioy.

W cgólnośoi toczą się  te raz  w ażne b ar 
dao narady  i rokow ania, k tó re  — tak że  w m yśł 
in tenoyj Koła polrkiego, m ają na celu ehoć 
ja k ie  takm  u trzy m an ie  norm alnyoh s to su n ­
ków k o n sty tu cy jn y ch , ażeby  państw o  n ie po- 
trzeoow ało byó narazonem  n a  n ieogran iczone 
panow anie § 14 go konsty tucy i. k tó ry  dopu­
szcza rządy  pozaparlam entarne.

Będzie to  zależało od w yn iku  tyoh  ro ­
kowań, ozy w e w torek  w przyszłym  ty g o d n iu  
będzie posiedzenie Izby. Na k iedyko lw iek  je  
dnak będzie naznaozone posiedzenie Izby, 
wczysoy posłowie ma^ą obow iązek jaw ió  się 
na niem w iak  najm ożniejszym  kom pleoie, bez 
osobnych we w ań. Obwiła je s t  bardzo  w ażna 1

Mlnm i t i l ih im iy
W iedeń 11 czerwca.

Na wczorajszej radzie kolejowej mini­
ster oświadczył, że jak najrychlej zapro­
wadzi tizecią klasę w pociągach pospiesz­
nych.

W iedeń 11 czerwca.
Cesarz przyjął dziś br. Banffy’ego na 

długiej audyencyi.
Prezes gabinetu hr. Thun daje dziś 

wieczorem bankiet d la członków deputacyi 
kwotowej.

Austryacka deputaeya kwotowa ze­
brała się przed południem. Obradom jej 
przewodniczył hrabia Schonborn. Na po­
siedzeniu byli ministrowie Thun i Kaiz), 

subkomitet z siedmiu człon- 
rokowań z węgierskim subko-

Wybrano 
ków dla 
mitetem.

W iedeń 11 czerwca.
Oba subkomitety deputacyj kwoto­

wych zebrały się dziś przed południem 
na naradę. Chodzi głównie o porozumie­
nie się w sprawie klucza do obliczenia 
kwot na wspólne wydatki. Gdyby się 
zgodzono na sposób obliczania kwot, to 
porozumienie się co do ich wysokości by­
łoby łatwiejsze.

W iedeń 11 czarwca.
Minister kolei żelaznych wydał do 

wszystkich kolejowych dyrekcyj ruchu

wy na drogę pokojowego załatwienia. 
Znaczną cześć doliny Nilu zdobyto napo- 
wrót, a Anglicy znajdują się w drodze do 
Chartumu.

W Chinach uzyskano nowe koncesye, 
zabezpieczające Hongkong przeciw możli­
wym atakom. Zarówno ię jak i inne kon­
cesye uzyskano bez wojny, bez wystawie­
nia na szwank przyjaźni Anglii z innemi 
mocarstwami i bez ujmy dla honoru na­
rodowego. —  Ten jeden sukces daje Sa- 
bsbury’emu tytuł do wdzięczności narodu.

Labouchere rzekł, że widoczną jest 
rzeczą, iż w gabinecie są zdania podzie­
lone: jedni chcą wojny, a drudzy pokoju. 
Ponieważ z ław rządowych nie odparto 
mowy Chamberlaina, przeto przyłącza się 
mówca dc wniosku Dilke’a, ażeby z bu­
dżetu ministerstwa spraw zagranicznych 
skreślono 100 funtów sterlingów.

Harcourt domaga się, aby jasno o- 
kreślono zasady polityki rządowej i za­
pytuje, które to mocarstwa mogłyby urzą­
dzić wspólny zamach na handel angielski. 
Mówca oświadcza, że zgadza się zupełnie 
z zapatrywaniem Chamberlaina, iż należy 
zawrzeć ścisły, trwały soiusz z Stanami 
Zjednoczonymi. W końcu oświadcza mó­
wca, że zarówno Ariglia jak i zagranica 
chciałyby przecież wiedzieć, czy Cham­
berlain przemawiał w imieniu odpowie­
dzialnego rządu angielskiego, czy też wy­
powiedział tylko swą osobistą opinię.

Po mowie Harcourta oświadcza Cham­
berlain, iż gotów jest otwarcie powie­
dzieć, iż pragnie nastania lepszych sto­
sunków miedzy Anglią i Niemcami. Inte- 
resa Anglii w Chinach są o wiele bliższe 
interesom niemieckim, niż rosyjskim. Mó­
wca apeluje do zdrowego sądu członków 
Izby, którzy przedtem piastowali urzędy 
ministrów, ażeby powiedzieli, czy uchodzi 
czynić odpowiedzialnym cały gabinet za 
każde słowo wypowiedziane przez jedne­
go z ministrów.

Przecież za mowy kandydackie, wy­
powiedziane przez ministra do wyborców, 
nie odpowiada cały gabinet. Odpowiadam 
tyłku za zasadnicze oświadczenia o naszej 
polityce — rzekł p. Chamberlain. — Gdy­
by między mojem oświadczeniem a poli­
tyką gabinetu zachodziła jakaś zasadnicza 
sprzeczność, to wtedy tylko musiałbym 
z tego wysnuć odpowiednie konsek-
weneye.

Mojem zdaniem jesteśmy najpotę­
żniejszym narodem na świecie, mimo to 
jednak nie twierdzę, abyśmy byli wszech­
mocni. Nie przemawiałem więc ani za so­
juszami ani przeciw nim, z wyjątkiem ję­
drnego w ypadku: Chciałem, aby Anglia
porzuciła politykę odosobnienia, bo jeżeli 
w Chinach potrwa nadal stan obecny, a 
Anglia będzie bez sprzymierzeńców, w 
takim razie nie można ręczyć za niezawi­
słość państwa chińskiego w przyszłości.

Trójprzymierze utrzymało pokój w
Europie. Gdyby się udało utworzyć przy­
mierze, z tych samych państw z udzia­
łem Anglii, z pewnością przemawiałbym 
za tem.

W końcu oświadcza mówca, że nie 
miał na myśli sojuszu ze Stanami Zjedno­
czonymi, lecz utrzymanie dobrych stosun­
ków, bo im lepsze ona będą, tem lepiej 
będzie dla obu narodów i dla cywili- 
zacyi.

Po tem oświadczeniu odrzuciła Izba 
wniosek Diike’a a obcięcie budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych o 100 fun­
tów dla wyrażenia w ten sposób nagany 
rządowi.

L ondyn 11 czerwca.
* W parlamencie oświadczył Balfour, 

że rząd chętnieby się zgodził na zainicjo­
wanie interwencyi między Hiszpanią a 
Stanami, gdyby tylko było choć trochę 
nadziei, że interweneya może mieć powo­
dzenie.

M adryt 11 czerwca.
* Rezerwcwa flota hiszpańska, zło­

żona z 15 statków, wypłynąwszy w tych 
dniach z Kadyksu podzieli się na dwie 
eskadry. Dokąd która z nich podąży nie­
wiadomo.

M adr>t 11 czerwca.
* Wedle powszechnej opinii, flota re­

zerwowa z Kadyksu nie uda się na Fili­
piny, lecz do Ameryki, aby tam szukać 
roztrzygnięcia wojny. Uregulowanie spra­
wy filipińskiej pozostawia Hiszpania mo­
carstwom.

N ow y Jork  11 czerwca
* Z Hawany donoszą, że Amerykanie 

bombardowali wczoraj Punta 3atiquieri 
na wschód od Santjago.

^ icd ^ ń  11 czerwca.
* Nowy ambasador hiszpański, który 

przybywa w tych dniach do Wiednia, 
ma polecenie wejść w rokowania z gabi­
netem austryackim w sprawie interwencyi 
mocarstw.

M adryt 11 czerwca.
* Z Kuby donoszą, że wojsko amery­

kańskie rozpoczęło bombardowanie Sant- 
jaga de Cuba i próbowało tam wylądo­
wać. Bombardowanie trwało półtora go­
dziny wojsko hiszpańskie przeszkodziło 
jednak wylądowaniu Amerykanów. Pomi­
mo, że bombardowanie tak długo trwało, 
nie zrządziło żadnej sżkody.

N ow y J o r k  11 czerwca.
* Telegram z Waszyngtocu pod datą 

wczorajszą gudz. 7 wieczorem donosi, że 
okręty transportowe z wojskami, przezna- 
czonemi na Kubę, znajdują się jeszcze w 
Tampa.

M adryt 11 czerwca.
* Krąży tu pogłoska, że Niemcy za­

proponują zwołanie kongresu europejskie­
go dla zbadania kwestyi wysp Filipiń­
skich. Wczoraj konferował ambasador Die- 
miecki Radowitz z ministrem spraw za­
granicznych ks. Almadov&r ael Pio. Kon- 
fereneya wywołuje tu rozliczne komen­
tarze.

W senacie wyraził Comas życzenie, 
ażeby kupon od długu zagranicznego Hi­
szpanii wypłacono pesetami, a więc pa­
pierowymi pieniądzmi, a nie złotem! Mi­
nister finansów odpowiedział na to, że 
kredyt narodowy wymaga, ażeby wypeł­
niono ściśle przyjęte zobowiązania i pła­
cono długi w tej iormie, w jakiej zostały 
umówione.

Depesza z Hawany donos’, że przed 
portem tamtejszym stoją dwie kanonierki 
amerykańskie i jeden monitor, a przed 
Sant Jago 20 okrętów, między nimi ośm 
pancerników.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeu d. 11 czerwca. Przed zamknięciem wczo­

rajszej (<ie.dy notowano : Al piny 16170, Kredyty wgeier 
^kie 403 — A jglo -banki ? 8-—, Unionbanki 296-—, Losy 
ture kie 60-80. 8‘aatsbany 3 6 0 - Tytoniowe 133 50, kolei 
Elbethal 262‘75, Bank dla krajów koronnych 228'—, Bank 
-wiązkowy 26850, Węgierska renta papierowa 99-15, Kre­
dytowe ziemskie --- , Kredyty 358-87. Bimamurania 
252 50, Rubel papierowy —■—

B udapesz t d. 11 czerwca. Przed zaniknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — •—, Węg. po­
życzka prem. -  —, Węgierski bank kredyt. 401-50, Wę- 
g eiski bank eskontowy 251-25, Węgie-ski bank h ipo te­
czny 252-—, Węgierska renta koronowa 90-21 Rimamu- 
arnia 252 — .

W iedeń d. U  czerwca (Telegram „Gazety Nar.“ ) 
Dzieiaj o gedzinie 2 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 35 3-—, węg. zakład kredy­
towy 4 0 1 -- , anglobaiki 157-75. lendetbanki 228-50, koleje 
państwowe 350 75, elbethal 252 50, akcje i/l >niow, 135 — 
»lf uy 162-2/, 1 >sy tureckie 60-70, unionbanki 2 9 6 -- , 
ruble 127-75.

W ojna.
W iedeń 11 czerwca. 

Giełdziarze rozpuścili wczoraj pogło- 
przybyłą z Paryża, że w Madrycie 

wybuchła rewolucya. Najprawdopodobniej 
jest to manewr giełdowy.

skę,

Z rynków towarowych.
Lwów d. 2 o erwea. 189%. Dom handlowy dla roi 

nictwa i przemysłu ul. Sykstuska 1. 6, dostarcza kuku- 
rudzę, jęcz trier, c*ie», oraz wszelkio nasiona do siewn 
wi sennego, łubin żółtj i niebieski oraz sadzonki chmielo­
w i wprost z Saazn również wszelkie maszyny rolnicze i lo- 
komobile.

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 10-50 do 
10-80, żyto 8-25 do 8-75, jęczmień browarny 7-— do 8-— 
jęczmień pastewny 7-25 do ó'2ó, owies 7-8Ó do 8‘20, rze­
pak — lo —• breczka 8 50 do 9-—, wytrą 6-25 do 
6-75, tobik ?•— do 8-—, groch 7-— do 9 —. knknrn- 
dza 5 — do 6 — , konicz czeiwony35‘— do 49 — koninz 
szwedzki 60-— do 7 0 '—, konicz biały 39-— do 4*1 
gpirytus za 10‘0U0 litr 20-— do 20 50 loco Lwów. 

Sprawozdanie z targa zbożowego na Klaparzu.

K raków  d. 10 czerwca. 
Słabe usposobienia targów zagranicznych i stan po­

gody, sprzyjający urodzajom, oddziałają niepom yślnie na 
handel zbożowy. Młyny miejseowe, m ajrs jeszcze dostate­
czne zapasy pszenicy, zakupione dawniej po uenach wy­
sokich, nie kupują wcale, tak, że na dzisiejszym targa ab­
solutnie żadnych tr&nsakcyi nie było. Wobec tego ceny 
pszenicy, naturalnie dzisiaj, mają znaczenie czvsh- neuii- 
nalne. Żyta sprzedano parę partyi pc eenaeh z ostatniego 
targu . Inne produktu przy małych obrotach niezmiennie.

Płacono pszenicę Olałą n 11-— d'> 12 80 u .,  czerwoną 
nową 13. 25 do 12"— zł., żółtą n. 1125 do 12 — zł., żyto 
9 25 do 9-75 zł., jęczmień browarny 0-— dc 0 — zł., 
na paszę 725 do 8-— sł., owies od 8 — do 8'85 zł., 
owies d , siewu 0'— do 01 -  zł. Koniczyna czerw. — do 
— z:., biała — do —. rzepak —■— do —■—, wyka od 
0-— do u-— zł. ból< 0* — no 0 — zł., kukurydza 0‘ — 
do 0-—. Wszystko za 00 ailogrzmiw.

Bank galicyjski dli. h andk  i przem ysłu.

Zwracamy uwagę czytelników na anons, ogło­
szony w dzisiejszym numerze, a omawiający jedno­
roczny kura kupiectwa na praskiej Kupieckiej aka­
demii. Kure jest przcinoeiony dla ukońcaonyeh gim­
nazjalistów i uczniów szkół realnych Frekwentanci 
w krótkim przeciągu ozasn nabywają wszelkich po­
trzebnych w kupiectwie wiadomości. Mogą przeto 
wszędzie w handln znaleźć zajęcie. Miejso na karne 
jest 40.
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M ła d e n i K s ^ m i  K r to M ia i
um. ■IMOWSKBGO

w K rakow ie ,  R ynek 30.
wyszło eo tylko

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod tytułom :

Rachunek sumienia
cc dc obwiązków i grzechów

fnośnie do kaidego przykazania z ozna­
czeniem ciężkości ińżnyeh win , — przez

ks. Collomb’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w op awie eleganckiej miękkiej 50 ot. 

a z przesyłką o 15 ct. więcej.

D R O l t N E  O G Ł t . r - Z K r i k A
po 1 ct. od wyrazu.

K LOSZE druciane do przykrywania pół­
misków sztuka od et. 35 do złr. !■ 

Maszynki amerykańskie- do robienia lodów 
pojemności 1, 2, 3 litry po złr 5-50, 6-5l!, 
i 7-50 poleca Piotr Ctizastowski , handel 
ielazny we Lwowie, pi. e kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

G O R Z E L N IE  , lat 31, żonaty prowadził 
gorzelnie w na większych majątkach, 

z najlepszemi świadectwami i rekom tnda- 
cyami, z świadectwem ze szkoły gorzelni- 
ezej Dublańskiej z postępem celują:ym, 
mog ey zająć się także manipulacyą ra­
chunkową lub przełożeństwem obszaru 
dworskiego — poszukuje posady Zajmo­
wał się różwmeż tartakiem  parowym i 
prowadzeniem młyna wodnego. Prowadził 
także gorzelnię z apaiatem do ciągłej de- 
stylacyi, z bardzo dobrym rezultatem. -Ła­
skawe zgłoszenia: J. K. poste restante 
Cieszanów.

i r  n n  T U T E K  nieklejonyah i klejo- 
J.U U U  nych po złr. 1 i wyżej pM ca fa- 
br j ka F. Niźałowski Lwów. Pizy odbiorze 
Kić ’ sztuk, poczta franco. ___

Do racyotialnego pielęgnowania ust i zębów
s p e c y a l n a

ASTA DO UST PDBITAS
Austro-węgierskl patent. — Medal wystawy świat.: 

Londyn 1862, Paryż 1878.
(fcir. C .  lv t

przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. etc. 
Głów ny skład: W ien, I Bauernmarkt 3.

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryaob. 2 743

\
Tamże również do nabycia : o. 1 k . u p r z .  E u o a ly p t u a  e a e n o y a , d e  n e t  D r. C. M. F ab e ra .

J . G. L ipka  c. k  w y łączn ie  up rz .

Pasta wyciągająca plamy

1 PJSTiUiifGICA'Mul.

jedyny zdamiewająey i pewnie działający 
najlepszy  środek  a a  św iecie do czy­
szczenia p lam  każdego rodzaju , bez pra­

nia i nacierania.
Daje się wybornie używać nawet na najdę 
likatniejszych materyałach, zwłaszcza na 
galony uniformowe , nie tworzy obrączki 
jak inne środki do czyszozenia , a przed­
miot" oczyszczone ehreui na przyszłość 

przeciwko molom.
Do nabycia wszędzie po 20, 30 i 50 ct., lub 
też wprost za nadesłaniem należytości i 
10 ct. n i porto de 8 .  K o  r a n i ,  W ia n ,  

I Z /3 ,  W a h r l n g e i  s t r a s i e  23.

H e r t o a t i  l
chińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchung 1. złr. 3 75, II. z-łr. 3 '—. Okru­
chy najlepsze złr. 1'75. Ourm lir drobne 
złr. 1-30 /a  funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

ze czerniało na
Kto chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

czernidło ao obuwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o l e n d f a

Creme b a rw y  s kó rza n e j.
W szędzie do nabyć a.
c, k, uprz. r f j  Fabiyka 

sitoionł WP * r. 1332. 
Skład główny :

Wien, I., Schulerstr. 21.

YSTAWA JUBILEUSZOWA otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. p rd  najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wyg. Arcykslęcla Ottona

Otwarcm I. maja. WIEDEŃ 1898. Zamulcie 9. października. Ruiunila i park w c. k. Praterze.
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy sp ec ja ln e : Urania, Hala dla mło-

dzieży, Plekarstwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej.
8dP~ IicS jr w y s t a w o w e  p o  5 0  o t.

G ł ó w n a  1 Q A  0 O O  w y g r a n a  j .w . v w
K oron
w a r to ś c i .

Każdy los 
służy do 4 

ciągnień.
" W  s t ę p  4 0  c t .

W środy  o raz  w dn ie  n ied z ie ln e  i św ią teczne  30 ct.

100 do 3 0 0  złr. miesięcznie
mogą zarobić oaoby Każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału  i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło­
szenia przyjmuje Ludwig Oesterrelcher, 

VIII. Deutschgasse 8, Budapest.

1 stare i nowe sprze 
daje najtaniej

E in il W einer
WIEN 

1., S.lzthsrgsMfe ®

Rulinn ' zL  U l i  v l  I  najprzedn ie jszy  
po złr. 4‘—, 6’40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7915

St, Markiewicza we Lwowie
R ynek  1. 42.

Stare tokajskie

wino
je s t  do nabyoia w Dyrekcyi dóbr 
ks .L u d w ik a  W in d is c h -G ra e tz ’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręozy się.

Szparagi
kilo po 70 ct.

Z ak ł  d o g ro d n ic z y  w Lubyczy  
k ró lew sk ie j  (poczta).

W spaniała alpejska okolica. Osłonięte 
położenie. Żuaśomite powietrze. 500 

m. nad poziomem mor a.

Fizykalno - dyetetyczne 
uzdrowisko wodne

F U R S T E N H O F j
Zapfsnberg, Styrya. 

Najmodniejsze łazienki z galami gimna 
stycznemi ł ’a mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Leini sezon od 1. maja do
31. pażdzi m ika. Ceny mierne. Pros­
pekty gratis i franco, Właś -ieiel Piotr 
Schwarz, I kar/ kier. Dr. Racul Wolf.
W moim zakładzie znajduje się obecnie w czynno­
ści wdowa, po dyrektorze Czyżewiczu ze S teinerhof.

Do zamiany za majątek lasowy

KOLOKOLIN i i

F A B R  Y K A  G I P S U .
Zamówienia przyjmuje Jan Bromilski, Grand Hotel.

J - -----------
I Istn ie ją cy  od 7 2  l a t  pod firm ą

J A N  K L I M O W I C Z
zakład handlowo-ogrodniczy

we Lwowie, ulica Godlewskiego I. 1
obok k la sz to ru  P P .  S ak ram en tck

odznaczony wielu medalami, dyplomami honorowemi i t. p.
prowadzi nadal wdowa z synem.

D-iękując Szanownej Publiczności za dotyehozasowe zamówienia, pole­
camy zakład nasz dalszym łaskawym  względom.

Zamówienia wszelkie na bukiety, wieńce , kwiaty, nasiona , warzywa 
drzewka wykonujemy szybko, starannie, rzetelnie i tanio.

1
»

I
I
I

\

Jeilnoroczii? Im kanięcia-Mioty
dla uczniów, którzy ukończyli szkoły średnie.

Ósmy rok szkolny otwarty zostanie z dniem 1. października b. r.

w Pragskiej Akademii handlowej.
B liższych wyjaśnień udziela na żądanie D yrek -y» i rozsyła prospekty- 

Nr. 620 I., Fleischmarktg&sse N r. 8 (nowy).
Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwem, ukończonej ostatniej 

klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za gianieą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego.

Wpisy odbywają się w dniu 29. i 30. września od godziny 9 do 12 — 
Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekeya i udziela wszelkich wy­
jaśnień.

W zastępstw ie  k ie ro w n ik a  p ragsk iego  grem ium  hand low ego :

28-7 / ł ł '-  E rn st K a n ltc h ,  dyrektor.

Piękność jest bogactwem, 
Piękność jest potęgą.

Aby ten najwyższy skarb INflip 
osiągnąć, jest dotąd jedy- |y| 
ny środek piękności przez 1"
drstawczyni dworu król.-serb., Wien, I., Graben I4A . 
wynaleziony i przez nią gamą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante która go kiedykol­
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczyst/śei skóry, wygładza 
blizny i  ospy, zmarszczki i fałdy, ściągi pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej iwarzy 1-niąeą, młodzieńczą świe­

żość Jest to jedyny puder, po którego użyciu można się myć bez uszkodzę lia tego 
senzacyjnego działania. Cfcna 1 p u d e łk a  2 z łr . 50 ct. i 1 z ł r .  50 et.
P r P I ł l P  r a v i Q « a n f P  odmł a<lza O la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
V I  O r l l t /  I a w IO O C K lI lG  j elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pań 
używać. Cena za je d n ą  ceg ie łk ę  1 z ł r .  *50 c t.
F s t l l  1 / i ę ę S ł n ł p  zaP°V|ie»a Obwiśnięciu skóry, w zm acniają i jest najzna- 
k O U  '  i  . a . . l u  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem. 
C ena «a J flaszkę 2 z ł r  50 et. — C re m  , w  od 1 p u d e r były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwaraneyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozyci i tylko dyskreeya nie pozwala je ogłaszać.
G łów ny sk ła d  : Ł i o a a  B o h a f f Ł r . I .  G r a b e n  1 4 ,  W i e n .

Ostrzeżenie.
Nieupoważnione osoby poszukują kupoa na  dobra Ł opatyn  

z przyległośolami, także szukają kupoa na odbiór kłód i progów 
z lasów łopatyńskioh. Oświadozam, że dóbr wyż wymienionyoh nie 
sprzedaję, a odbiór kłód i progów na najbliższą roozną kampanię 
A dm iniśtracya dóbr bez pośredników ju ż  ubezpieoayła.

K a zim ie rz  S tefan  M łodeck i.

R O N T C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

za lecan e  przez na jp ie rw sze  pow agi le k a rsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 2os6

Pici© wody 1 1' w a przez cały rok.
Do nabyoia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

K ąpiele Roncegno
oddalone o l 1/, godziny jazdy od Trientu. M ineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masai, gimnastyka. 53/ m. nad poziom morza. 
Osłonięte od wiatru, wspauiałe położenie, ożywcze, zupełnie wolne od pyłu,  suche 
pow ietrze, umiarkowana temperatura 18—22°. D o m  z d ro jo w y  pierwszorzędny 
z dużym parkiem, przesiieznym widokiem na Dolomity. 200 gośeinnych pokoi, sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka ką­
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
maja ao października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Roaoegno.

sprzedaje po oenaoh umiarkowanych

Zarząd rafinery! hr. Szeliskiego wKozowie.

Każdy dziesiąty los wygrywa.

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki.
3 0 0  0 0 0  io só w . Wiedeń 1898. 30.000 wygranych.

€ ? ą g u ie n ie  w W ie d n iu  oznaczone na 12 l ip c a  1898 .
Główne wygrane Koron

20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w.
Los 50 ct., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ot.

poleca i rozsyła także za pobrąniem należytości

L o l t t - B m a n  for BmsseusiM  Ifonfor W ie r  t a .

W ien , K iinstlerhaus, I., Lothringerstraaae 9.
Płacić można także kuponami i markami pocztowemi.

(Na 10 losów wypada I w ygrana.B B  B f l

I

Si£  HOTEL MULLER Si!
2849

W n a jp lęk n ie jszem  po łożen ln  W iedn ia . Z u p e łn ie  now o u rząd zo n y , 
e le k try c z n ie  o św ietlony , w in d a  osobow a na w szystk ie  p i ę t r a ,  p iękne  
a p a r ta m e n tu , pojedyńcze poko je  od z łr . 1 6 0  wyżej, w łączn ie  z u s łu g ą  

1 o św ie tlen iem . Z n akom ita  res t& uraeya . -  F .  H & o k , właściciel.

• xxxxxx JOOOOOOOOOOO
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KLIMATYCZNY X
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1
przy głównej ulicy położona, s k ła ­
dająca się z dwóch kamienic i 
dwóoh ogrodów na plaoe budow la­
ne przydatnych. Może byó także 
z wolnej ręki sprzedaną. Bliższej 
wiadomości udzieli Dr. Stanisław 
Angerman, adwokat w Przemyślu.

Korzystufi utonę zaip
dla przyzwoityoh , ozynnych , pil­
nych ludzi. K apita ł  nie jest po­

trzebny Dziennie
5  c L O  l O  K o r o n
można zarobić. Zgłoszenia pod cy­
frą :  „W. G. załatwia Ku-

d o l f  Mosse, W iedeń.

I V

* * * * * * £  to ru u  Marka: * * * * * * *
K o t w i c  a

biniment.6apsicicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
byoia we wszystkich aptekach. 
Tego £

powzcchnlc iliblpnegO środka 
domoweg-ę 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko­
twicą1' z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać t y l k o  
butelki z tą  marką jaku 
wyrób oryginalny.
Apłakt Richtora pod złotym 

lwem w Pridza. 1

X

O głoszeD ie k o n k u rsu .
W celu nadania jedneero stypendyum w rocznej kwocie ośmiuset 

(860) zł. 7. fnndacyi stynendyjnej ś. p. M ak sy m ilian a  i F r a n ­
c iszka  K saw erego  {Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają­
cej s'ę sztii .e malarstwa i miedziory tu ic tw a . ogłasza się ninLjszem 
konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowo­
ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Dodomeryi wraz 
l Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stuli, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną je-  
dyn:f> Ha wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w o- 
brftńym zawo-izie udać się za granicę.

Prawo naflav ania tego stypendyum służy Wy działowi k rajowemu.
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy­

nie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal­
szy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci " uni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
n a jd a le j  do ‘2. s ie rp n ia  b. r .  a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk 
pięknv- ii w Kiaki w:e za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, iuni 
kard- a i zaś beypo-rednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo uhó twe, świadectwa z c. k. szkoły sztuk pięknych w Kra­
k o w i e .  a - Kględoio do. ody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, inb-iLi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż­
szy stopień artyzmu , wre«zcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo­
skonal ni -, sic pregnie udać się za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra­
nicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały pl.m dalszego kształcenia się za gran icą . a wreszcie podać 
dokładny adres, poi którym petentowi rezolncya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra ­
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc Bię za granicą według 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia  2. czerwoa 1898. Grott.

(na Bukowinie)
Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro­
terapia.  ̂ ąpiele solankowe rodzime i z dodatkami leczni- 
ozymi W ziew ania  solankowe, sosnowe, ligno- sulfidowe. 
R ozpylania  solankowe. A parat pneumatyczny. Żętyca, 

mleko-ketir. Leczenie dyetetyozne i terenowe

S e z o n :  M o j - P a ź d z i e r n l k .
W sanatoryom  Dr. H. P orasa

z komfortem urządzone pomieszkania. Pensyonat. K uch­
nia doborowa. Ceny umiarkowane.

Wszelkioh żądanych w yjaśnień  udziela i prospekt posyła 
zarząd zdrojowy.

:xX»OGOGQaCXXX»OCXXXX)OOOCXX

KON KU RS.
W  krajowej wyższej szkole rolniczej w Dublanaoh będzie o- 

próżnionyoh na  rok szkolny 1898/9 sześć miejsc funduszowyoh zu­
pełnie wolnyoh.

Miejsca te nadaje W ydział kra jow y poddanym austryaokim, 
uozniom niezamożnym, pilnym i dobrze się prowadzącym. P ierw ­
szeństwo mają posiadający świadeotwa dojrzałośoi z wyższego gi- 
m nazyum  luo z wyższej szkoły realnej.

Podania La konkurs, który zostanie zamknięty z dniem 15 lip­
ca br , należy wnosić do Dyrekoyi krajowej wyższej szkoły rolni- 
ozej w Dublanaoh z do łączeniem : m etryki ohrztu, świadeotwa doj­
rzałości, u b ó s tw a , tudzież świadectwa moralnośoi wystawionego 
przez władzę miejscową za szas od opuszczenia szkoły.

Dyrekeya krajowych szkół rolniczych w Dublanach.

Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 

W e  4 8  G O D Z I N
najuporczywszc rzeżaczki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni caasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Dostać można we Lwowie w aptekach pp : Mikoiascha, Wewiórskiego, Rncke- 
ra, Krzyżanowskiego, Ehtbara Sklepińskiego i Bei»=r*.
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Uznane, znakomite p r z y r z a ^ -  
d j  f o t o g r a f i c z n e  s a l o ­
n o w e  i  p o d r ó ż n e ,  nowe 
niezrównane m o m e n t a l n e  
ręczne p r z y r z ą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 7550

A. MOLL
c. i k. nadworny dostawca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen­

nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r.

we Lwów e ni ca Kopernita 3, niica Halicia 11,
w K rak o w ie  S u h L im U e  1. 20, w C ze rn lo w ca ih  R y n ek  

w P rz e m y ś lu  ul. F ra n c is z k a ń s k a  I. 24
p o l e c  *.

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

1. 2,

ILE 0
M ydło będżw lnow e — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

M ydło bo raksow e, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jes t  zna­
komicie działającym środkiem przeciw opalen iu , pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .

M ydło k a m fo ro w e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa ,  z twarzy i rąk 

M ydło k am fo ro w o -s la rk o w e  — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

M ydło k a rb o lo w e — bardzo krrzystnie jest myć ręce, 
tw arz ,  a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło k u rb o lo w o -p ia sk o w e  do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  

M ydło k re o llu o w e  zawiera 5 °/0 c ystej kreoliny, znako- 
mic.e oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trąd/oki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek 

M ydło s ia rk o w e z wielk’em powodzeniem używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzu ów na skórze 

M ydło s ia rkow o  - sm o ło w e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t*j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm ołow o - g lie e ry n o  we składa się z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toal-t. wein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

M ydło  sm o ło w e zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  

M ydło sto rak so w e używa się przy cierpieniach} naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło  ty m o lo w e  zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzntów — kawałeK
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J . Friedrich ® A, Beacock Farh, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Earholineum, Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

. cuu ca i odpowiedzialny redaktor Llaton Kostecki. Z drukarni i Litografii PiJlera i półki.


